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Apel rzemieślników-spółdzielcow z Pruszcza Gd,

Pomożemy wsi w akcji siewnej
przez zorganizowanie lotnych brygad usług rzemieślniczych

Sprawa udzielenia jak najwiękj 
szej pomocy naszemu rolnictwu,] 
postawiona przez II Zjazd Partii, > 
znalazła szeroki oddźwięk rów-j 
nież wśród mieszkańców naszego] 
województwa.

Cenną inicjatywę w tym za- \ 
kresie wykazali pracownicy j 
Powiatowej Wielobranżowej ] 
Spółdzielni Usługowej w Pru­
szczu Gd., którzy postanowili |

zorganizować w «kresie trwa­
jącej obecnie kampanii siew­
nej ruchome punkty usługowe 
szewsko - rymarskie i ślusar­
sko _ mechaniczne, które bę­
dą docierały do najdalej poło| 
ionych w powiatach gdań- i 
skim i nowodworskim gro­
mado

Punkty te zapewnią PGR-om, 
spółdzielniom produkcyjnym oraz

Stoczniowcy Antwerpii protestują
przeciw zatrzymaniu statku »Praca«

BRUKSELA (PAP). Dziennik 
„Drapeau Rouge“ donosi, że 400 
stoczniowców zatrudnionych przy 
naprawie statków w Antwerpii 
podpisało protest przeciw zatrzy­
maniu przez Czang Kai-szeka poi 
skiego statku „Praca“. Stoczniow 
cy Antwerpii remontowali siwego 
czasu ten statek. Protest ten zło­
żony w konsulacie generalnym 
USA w Antwerpii stwierdza:

„Stoczniowcy portu Antwerpii, 
po otrzymaniu wiadomości, że sta

Festiwal sztuki cyrkowej
we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP). W dniu 26 
hm. w Hali Ludowej we Wrocła 
wiu nastąpiło uroczyste otwarcie 
pierwszego ogólnopolskiego festi 
walu sztuki cyrkowej — wielkie 
go przeglądu osiągnięć artystów 
polskiej areny.

Przez 9 dni wrocławska Hala 
Ludowa —- zmieniona na okres 
festiwalu w największy cyrk 
świata — będzie widownią szla­
chetnego współzawodnictwa 500 
polskich artystów cyrkowych, za 
równo starszego pokolenia jak i 
młodych adeptów sztuki cyrko­
wej.

Z kroniki dyplomatycznej

tek polski „Praca“, w czasie po­
dróży do Chińskiej Republiki Lu 
dowej był obserwowany przez 
dwa samoloty wojskowe USA, a 
następnie został uprowadzony 
pod eskortą kanonierki chińskie 
go rządu nacjonalistycznego do 
portu Kao Hsung na wyspie Tai­
wan, protestują kategorycznie i 
z oburzeniem przeciw tym pirac­
kim metodom. Akt ten, sprzeczny 
z wszelkimi normami prawa i z 
zasadami demokratycznymi, jest 
prowokacją i wywołuje stan wro 
gości między państwami. Zagraża 
on owocnej i pokojowej współ­
pracy między narodami“.

gospodarzom indywidualnym tych 
powiatów możliwość korzysta­
nia z usług na miejscu, w groma 
dzie, a w niektórych wypadkach 
nawet w czasie pracy na polu.

Dzięki zorganizowaniu rucho­
mych punktów usług rzemieślni­
czych mieszkańcy wsi nie będą 
potrzebowali w gorącym okresie 
prac siewnych przerywać swej 
pracy i tracić czas na podróż dla 
dokonania naprawy sprzętu do 
dość odległego nieraz, stałego 
punktu usługowego.

Brygady usługowe, dzięki porno 
cy ze strony Komitetu Powiato­
wego PZPR i Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w Pru­
szczu Gdańskim, otrzymają do 
swej dyspozycji na okres kampa 
nij siewnej środki lokomocji, któ 
re umożliwią im dotarcie z usłu­
gami do najdalej położonych za­
kątków powiatu.

PRACOWNICY POWIATOWEJ 
WIELOBRANŻOWEJ SPÓŁ­
DZIELNI USŁUGOWEJ W PRU­
SZCZU GDAŃSKIM WEZWALI 
POZOSTAŁE SPÓŁDZIELNIE 
USŁUGOWE W NASZYM WOJE 
WÓDZTWIE DO ORGANIZO­
WANIA PODOBNYCH, LOT­
NYCH BRYGAD USŁUGOWYCH 
DLA WSI NA OKRES KAMPA­
NII SIEWNEJ.

Spotkanie przedstawicieli kierownictwa PZPR
i naczelnych władz państwowych

z działaczami Frontu Narodowego
Ul -1 ? WgL.

Oświadczenie rządu radzieckiego
o stosunkach między ZSRR a Niemiecką Republiką Demokratyczną

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka opublikowała w dniu 26 
bm, następujące oświadczenie rządu radzieckiego o stosunkach 
między Związkiem Radzieckim a Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną:

rech mocarstw nie podjęto żad­
nych kroków w celu przywrócę'

Rząd radziecki dąży niezmien­
nie do tego, by przyczynić się 
do uregulowania problemu nie­
mieckiego zgodnie z interesami 
utrwalenia pokoju i zapewnienia 
zjednoczenia narodowego Nie­
miec na zasadach demokratycz 
nych.

Celom tym powinna służyć re 
Salizacja praktycznych kroków w

nia jedności narodowej Niemiec 
i zawarcia traktatu pokojowego.

Wobec takiej sytuacji i w re­
zultacie rokowań przeprowadź©, 
nych przez rząd radziecki z rzą­
dem Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, rząd ZSRR uznaje 
za rzecz konieczną już obecnie, 
przed zjednoczeniem Niemiec ikierunku zbliżenia Niemiec

i wschodnich i zachodnich, prze- j zawarciem traktatu pokojowego, 
warszawa (PAP), w dniu 26 bm. jprowadzenie wolnych wyborów | podjęcie dalszych kroków ©dpo- 

ambasador nadzwyczajny i pełnomo-! ogólnoniemieckich, zawarcie tra! władających interesom narodu
my Wielkiej Brytanii w Polsce sir 
Francis Mlchie Shepherd złożył wizy­
tę pożegnalną ministrowi spraw za­
granicznych Stanisławowi Skrzeszew­
skiemu.

Współzawodnictwu przedmajuwe w ZSRR
MOSKWA (PAP). W Związku Radzieckim rozpoczęło się współ 

zawodnictwo socjalistyczne na cześć święta 1 Maja. Załogi wie­
lu zakładów przemysłowych zobowiązują się wykonać przedter­
minowo plany i zwiększyć produkcję.

Inicjatorami współzawodnictwa trowni zobowiązała się wykonać
przedmajowego są robotnicy, in 
żynierowie i pracownicy komso- 
molskiego okręgu hydrotechnicz­
nego na budowie Kuj by szewskiej 
Elektrowni Wodnej.

Załoga budowniczych tej elek-

ktatu pokojowego z Niemcami. I niemieckiego, a mianowicie:
Mimo wysiłków Związku Ra- j j Związek Radziecki nawiązu- 

dzieckieg© na odbytej niedawno I ■ je % Niemiecką Republiką De 
berlińskiej konferencji mini- J raokratyczną takie same stosun- 
strów spraw zagranicznych czte j ki jak % innymi państwami su­

werennymi.
Niemiecka Republika Demo­

kratyczna będzie miała swobo­
dę decydowania według własne­
go uznania o swych sprawach 
wewnętrznych I zagranicznych, 
łącznie z problemami dotyczący­
mi wzajemnych stosunków z 
Niemcami zachodnimi.

2 Związek Radziecki zachowu 
je w Niemieckiej Republice 

Demokratycznej funkcje związa­
ne z zapewnieniem bezpieczeń-

przed terminem — do 25 kwiet­
nia czteromiesięczny plan robót 
budowlanych i montażowych, 
przekroczyć o 10 proc. plan ro­
bót ziemnych, obniżyć o 2—5
proc. koszty wyrobów 
wych i żelbetonowych.

foetono- j stwa, wynikające z zobowiązań,

dnie % porozumieniami czterech 
mocarstw.

Rząd radziecki przyjął do wia­
domości oświadczenie rządu Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej. że będzie przestrzegał zo­
bowiązań, ciążących na Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej 
zgodnie z układem poczdamskim 
w sprawie rozwoju Niemiec jako 
państwa demokratycznego i po­
kojowego, a także zobowiązań co 
do tymczasowego pobytu wojsk 
radzieckich na terytorium NRD.

3 Uchyla się kontrolę sprawo­
waną dotychczas przez wy so 

kiego komisarza ZSRR w Niem­
czech nad działalnością organów 
państwowych NRD. Zgodnie z 
tym funkcje wysokiego komisa­
rza ZSRR w Niemczech ograni­
cza się do spraw, które są związa 
ne z wspomnianym wyżej zape­
wnieniem bezpieczeństwa oraz z 
utrzymywaniem odpowiednich 
kontaktów z przedstawicielami 
władz okupacyjnych USA, An­
glii i Francji w kwestiach o cha 
rakterze ogóIno-niemieckim, wy 
nikających % uzgodnionych decy 
zji czterech mocarstw w sprawie 
Niemiec.

Rząd ZSRR uważa, że istnie­
nie „statutu okupacyjnego“ ustal© 
neg© przez USA, Anglię i Fran­
cję dla Niemiec zachodnich jest 
nie tylko niezgodne z zasadami

rodowymi Niemców, lecz że w 
obecnych warunkach statut ten 
utrudnia zbliżenie między Niem­
cami zachodnimi a wschodnimi, 
a tym samym stanowi jedną z 
głównych przeszkód na drodze 
do zjednoczenia narodowego Nie 
mieć.

£4 bm. odbyło się w Bel­
wederze z inicjatywy Ko­
mitetu Centralnego PZPR 
spotkanie członków Biura 
Politycznego KC PZPR, Ra 
dy Państwa oraz Prezy­
dium Rządu Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej z 
działaczami Frontu Naród,o 
wego.

Spotkamie poświęcone 
było omówieniu zagadnień, 
które były przedmiotem o- 
brad II Zjazdu PZPR.

CAF. fot. Z. W.dowiński

Lemiesze 1 podkowy Stł. tych powiatach brak podków du 
. * - . , . 4 żych rozmiarów.

łl ieuiiak ICłl me ma Może PZGS-y porozumiałyby
Dobra praca placówek Gmin- ™?Qjed?,ak zf i,dro^ 

nych Spółdzielni — to jeden z; Ij]ia,.uy u?^pebl*ły Pra.kl podle 
warunków szybkiego, sprawnego ®łych sable Gs-ach, bo te§° ro“

1 jakie wziął na siebie ZSRR zgo I demokratycznymi i prawami na

Nad górniczą mogiłą

i dobrego wykonania wiosennej 
kampanii siewnej.

Rok bieżący przyniósł rolni­
kom znaczną poprawę zaopatrzę 
nia nie tylko w artykuły kon­
sumpcyjne, ale również w czę­
ści do maszyn rolniczych i na­
rzędzia, we wszystkie potrzebne 
do pracy i produkcji artykuły.

Weźmy dla przykładu powiat 
wejherowski. Ilość lemieszy zwię 
kszyła się w porównaniu z ro­

dzaju „rejonizacja“ towarów u- 
trudnia chłopom zaopatrzenie 
się w najkonieczniejsze artyku­
ły.
»Pięć przed dwunastą«, 

a ziarno podróżuje
Dlaczego chłopi z pow. wejhe- 

rowskiego niechętnie zaopatrują 
się w. ziarno siewne w miejsco­
wych magazynach GS?

Dlatego, że ziarno to — dostar

Nie ma uczciwego człowieka w Polsce, który by nie był 
wstrząśnięty tragedią, jaka wydarzyła się w kopalni „Barbara — 
Wyzwolenie“ w Chorzowie.

Kilka dni temu, jak codziennie, wyszło do pracy kilkudziesię­
ciu górników. Jak codziennie, czekały na nich żony, rodziny. I na­
gle straszny pożar strawił życie kilkudziesięciu ludzi, osierocił kil­
kadziesiąt rodzin. Nieszczęście, które je sputikało, boleśnie odczu­
wają ni© tylko ich koledzy I towarzysze pracy, odczuwa je cały 
kraj.

Prasa śląska pisała o tym, z jakim poświęceniem, z jaką nad« 
iudzką ofiarnością pracowało wiele dziesiątków ekip ratowniczych: 
jak, ale licząc się z zagrożeniem własnego życia, górnicy, człon­
kowie ekip ratowniczych, przedzierali się przez szalejące płomie­
nie, by ratować odciętych towarzyszy. Ale ani bohaterstwo, ani 
zastosowanie wszelkich środków współczesnej techniki, jakie ko­
palnia ma do dyspozycji, nie mogły już pomóc. W dodatku, na 
nieszczęście, znajdujący się pod ziemią górnicy uciekali akurat w 
odwrotnym kierunku, niż ten, z którego zdążały ku nim ekipy ra 
townicze. Udało się wynieść na powierzchnię już tylko zwłoki. 
Przyjęła je ziemia ojczysta, ziemia »roszona potem śląskiego chło­
pa, ziemia, z której w ciężjkim trudzie wydobywa bogactwo dla 
swego kraju polsiki górnik.

Ciężka jest praca górnika, i jakże często towarzyszy jej nie­
bezpieczeństwo. Ulżyć temu trudowi, ograniczyć do minimurrt to 
niebezpieczeństwo — w tym kierunku od wielu lat idą wysiłki 
naszego państwa. Taki jest cel intensywnie przeprowadzanej me­
chanizacji w naszym kopalnictwie, taki jest sens wszystkich za­
rządzeń W/’ sprawie bezpieczeństwa pracy w kopalniach, na które 
fundusze rosną z roku na rok, które stało się przedmiotem spe­
cjalnej uchwały Prezydium Rządu w sierpniu ub. roku. Udało 
nam się, w porównaniu z krajami o tak rozwiniętej technice jak 
np. Anglia, osiągnąć w tej dziedzinie znaczne postępy, zreduko­
wać znacznie liczbę i możliwości katastrof. W tej walce — w wal­

ce o życie i zdrowie górników nie mogą ani na chwilę ustać 
wszyscy ci, którzy za życie to odpowiadają.

Cała Polska chyli dziś czoła nad mogiłami poległych. Żaden 
hołd, nawet najbardziej z głębi serca płynący, żadne słowa żalu, 
nawet najbardziej szczere, nie potrafią oddać tego, co czujemy: 
gorącego ludzkiego współczucia, a zarazem gorącej woli, aby zro­
bić wszystko, co możliwe, dla zapewnienia bezpieczeństwa w ko­
palniach.

Nad trumnami zwykło się mówić szeptem. Nad tymi trumna­
mi trzeba mówić głośno.

Bo okoliczności, w których wybuchł ten pożar, wskazują, że 
był on — jak głosi komunikat — aktem wrogiej dywersji.

Nie pierwszy raz zdarza się sabotaż w naszych fabrykach, ko­
palniach, majątkach rolnych, w naszym kraju, który z takim tru­
dem odbudowujemy.

Czyi nie do sabotażu, do szkodzenia naszej gospodarce, do dy­
wersji nawołują wszystkie szczekaczki od amerykańskiej aż po 
neohitlerowską w Monachium?

Czyż ich plugawa kampania nie zmierza do jednego i tego 
samego celu: osłabić Polskę, rzucić kłody pod nasze pokojowe bu­
downictwo, uczynić życie nasze trudniejszym? Czyż nie po to na­
syła się na nasz kraj szpiegów i dywersantów?

W gorzkich doświadczeniach uczymy się prawdy o tym, że 
wróg nie śpi, że nie wyzbywa się podłych zamiarów ani podłej 
roboty, że płyną dolary i marki zachodnio - niemieckie na tę ro­
botę, że czujność jest naszym świętym obowiązkiem.

Gdy nasze władze przychwycą jakiegoś agenta, te same szcze­
kaczki zapewniają, że to „polityka“, że to „obrona wolności“. Oto 
macie ich politykę, ich wolność — kilkadziesiąt trumien znaczy 
dziś szlaki tej antypolskiej, antyludzkiej polityki!

Wśród słów, którymi naród żegna zmarłych górników, ofiar­
nych synów Polski Ludowej, nie może zabraknąć słów o tym, 
że nie zapomnimy. Że strzec będziemy naszej ojczyzny przed ty­
mi, którzy są sprawcami ich śmierci, ed. w.

kiem ubiegłym o 300 proc., gwoźjczane przez PGR-y z powiatów 
dzi w I kwartale br. GS-y ©trzy ] lęborskiego i starogardzkiego — 
j”, y_° r*zy więcej niż w kwar]jest słabej jakości. Zdarza się, 
ta e IV ub. roku, poważnie wzrojjak to miało np. ostatnio miejsce 
sła tez ilose sprzedawanych sie-!z PGR-ami Rusocin i Chynów, 
wnikow nawozowych, siatek dre że ziarno kwalifikowane nadsy- 
wmanych, łopat, szpadli itp. łane jest w spóźnionym terminie 

Ta zwiększona pula ma- i w dodatku niestandartowe. O- 
szyn, narzędzi i części wy-; ozy wiście cały transport musiał 
miennych — to jedna z formj odesłany z powrotem do Ru 
zwiększonej pomocy państwa socina i Chynowa, celem wymia 
dla pracującej wsi. Czy jed- ny na materiał odpowiadający 
nak pomoc ta jest właściwie normom zboża kwalifikowanego, 
rozprowadzana, czy dociera Te wędrówki ziarna wiele ko
do tych, dla których jest 
przeznaczona?

Niestety nie. W GS-ach wejhe 
rowskich jest wprawdzie dosyć

sztują, opóźniają rozprowadzenie 
materiału siewnego do rolników 
i przyczyniają sporo zamiesza­
nia. Może się wreszcie skończą?

lemieszy, ale nie wszystkich wy i J^t już przecież „pięć przed 
miarów. Zupełnie brak „dwuna j dwunastą“, jeżeli chodzi o siewy, 
stek“ i „trzynastek“, podczas gdyj J©st również rzeczą, ciekawą, 
np. w powiecie sztumskim znaj- ! dlaczego powiat wejherowski za
dują się one w nadmiarze.

Zła dystrybucja dotyczy zresz­
tą nie tylko powiatu wejherow- 
skiego. W powiecie kościerskim 
można dostać podkowy w nieo­
graniczonej ilości, ale tylko w 
dużych rozmiarach. Jeżeli jed­
nak chłop zapyta o podkowy 
mniejsze, otrzyma chyba taką od 
powiedź: udajcie się do powiatu 
sztumskiego, lub kwidzyńskiego, 
bo tam podków mniejszych jest 
pod dostatkiem. Nie wiedzą po 
prostu, co z nimi robić. A, żeby 
było jeszcze „weselej“, — w tam

opatrywany jest przez FGR-y z 
Lęborskiego i Starogardzkiego, a 
PGR-y wejherowskie wysyłają 
materiał siewny do innych po­
wiatów. Czy nie prościej byłoby 
aby PGR-y z pow. wejherowskie 
go zaopatrywały w ziarno swój 
teren? (mp)

PROGNOZA POGODY DLA WYBRZE­
ŻA DO GODZ. 20 DN. 27. III.

Pochmurno, z zanikającymi opada­
mi deszczu lub deszczu ze śniegiem. 
Po południu przejaśnienia. Tempera­
tura od minus 1 do plus 3 st. Widzial­
ność umiarkowana. Wiatry słabe do 
umiarkowanych północno - wschodnie.



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 74)

Zdemaskowane oszczerstwa zdrajców
„Sankiuloci wytoczyli proces „królowi portek“ (c/ra słów 

nie do przetłumaczenia, „kroi portek“ znaczy bowiem po fran­
cusku — roi des culottes). I sankiuloci wygrali“. W ten spo­
sób pisze prasa francuska o procesie, jaki wytoczyła redak­
cja komunistycznego dziennika „Humanite“ skrajnie reak­
cyjnej „Aurorę“.

Zacznijmy jednak od początku. 
Otóż przed paru miesiącami re­
daktor „Aurorę”, Robert Lazu- 
rick, oskarżył publicznie redak­
cję naczelnego organu francu­
skiej partii komunistycznej, ’ż 
korzysta z pieniędzy pochodzą­
cych z zagranicy. („Pieniądze dla 
Humanite płyną z Moskwy” — 
pisał monsieur Lazuriek). Redak­
cja „Humanite” skierowała spra­
wę do sądu i nagle okazało się, że 
to nie dziennik komunistyczny, 
lecz właśnie supernarodowa „Au­
rorę“ żyje z obcych, hitlerow­
skich funduszów.

Bomba wybuchła już pierwsze­
go dnia procesu, gdy adwokat 
„Humanite” przedłożył sądowi 
dwa dokumenty. Pierwszy z nich 
brzmiał: „Ja, niżej podpisany, Ro­
bert Lazuriek, potwierdzam, iż 
pan Louis Gaertner jest współ 
udziałowcem mego pisma”. Dru­
gim dokumentem był list skiero­
wany do redakcji półurzędowego 
„~ a Monde”, w którym wydawca 
„Aurorę” pisał: „Monsieur Marcel 
Boussac jest od dawna moim przy 
jacielem. Kupując większą część 
akcji mojego dziennika stał się on 
moim wspólnikiem”. Amerykań­
ski miesięcznik „Fortune” pisał 
wówczas otwarcie: „Boussac ku 
pił Aurorę”. Na pytani' adwoka 
ta, monsieur Lazuriek musiał - 
acz niechętnie — potwierdzić au­
tentyczność obu dokumentów.

Hitlerowscy kolaboranci
Kim są jednak ci trzej panowie 

— Lazuriek, Boussac i Gaertner?
Robert Lazuriek rozpoczął ka­

rierę w ruchu robotniczym. Zde­
maskowany jako prowokator i 
agent burżuazji szybko odsłonił 
swoje prawdziwo obhcze, oblicze 
zaciekłego wroga klasy robotni­
czej. W latach hitlerowskiej oku­
pacji Francji utrzymywał „kon­
takty” z wysokimi dygnitarzami 
gestapo. Od chwili objęcia przez 
niego kierownictwa „Aurorę”, pi­
smo to stało się najbardziej anty- 
’ omunistycznvm, oszczerczym 
dziennikiem Francji.

O przyjacielu i wspólniku Ła­
picka, Marcelim Boussacu, po­

wiedzieć można nieco więcej. Ten 
„król portek”, jak nazywają 
w Paryżu, jest właścicielem 70 
proc. francuski "o przemysłu ba 
wełnianego (przypomnijmy, że to 
właśnie Boussac był przed wojną 
właścicielem Żyrardowa). Według 
oficjalnych danych, obrót roczny 
jego zakładów wynosi fantastycz-J 
ną sumę przeszło 200 miliardów 
franków. Monsieur Boussac, wła­
ściciel ośmiu luksusowych samo 
chodów, dwóch prywatnych samo 
lotów, licznych pałaców, dóbr 
ziemskich i willi — zatrudnia na 
własne tylko potrzeby ni mniej 
ni więcej, tylko 300 osób służby.

Równocześnie z procesem „Hu 
manite” przeciwko „Aurorę” to­
czył się przez kilka dni (odroczo­
ny obecnie po raz już 17-ty) pro­
ces kata Paryża, szefa SS i gesta­
po w stolicy Francji, obersturm- 
fuehrera Oberga i jego zastępcy, 
niejakiego dr Knochena. Zeznania 
tego ostatniego nie były zbyt przy 
jemne dla monsieur Boussaca. 
Knochen oświadczył bowiem o- 
twarcie: „Informacje o sytuacji 
francuskiego przemysłu i maga­
zynach surowcowych otrzymywa­
liśmy od Marcel Boussaca. Był to 
jeden z moich najlepszych agen­
tów, przedstawiciel konsekwent­
nej kolaboracji z Niemcami. Oczy 
wiście, że i my robiliśmy wszyst­
ko, aby mu się przysłużyć. Sądzę 
że z tej współpracy Boussac wy­
ciągnął duże korzyści”.

„Korzyści” były zaiste niemałe 
Na jednym tylko interesie z hitle­
rowcami — a były ich setki — na 
dostawie dla Kriegsmarine, hitle­
rowskiej marynarki wojennej,

Boussac zarobił 600 milionów fran 
ków. Kolaboracja się „opłacała”. 
Część tych „zarobionych” milio­
nów zainwestował agent gestapo 
właśnie w „Aurorę”.

Historia trzeciego wspólnika, 
Louisa Gaertnera, jest jeszcze 
prostsza: w okresie międzywojen­
nym „odznaczył” się on w... ak­
tach sądowych — 15 razy skaza­
ny był za przeróżne afery krymi­
nalne. Po wkroczeniu hitlerow­
ców do Paryża przeszedł na służ­
bę gestapo, za co w roku 1946 ska 
zany został na 5 lat więzienia i 
konfiskatę mienia. Przezorny Ga 
ertner znaczną część swego ma­
jątku zdołał przedtem ulokować 
w wydawnictwie Lazuricką.

Tak więc na przewodzie sądo­
wym udowodnione zostało, że „Au 
rore” założony został za hitlerow

dał ponad 300 numerów nielegal-| milionów franków czystego docho 
nej „Humanite”. Teraz zabrał-du rocznie. W ten sposób pokryty 
głos, aby przedstawić źródła fi—| zostaje częściowo deficyt dzienni-
nansowe swego pisma. Oto one:

w parlamencie francuskim jest 
stu deputowanych komunistycz 
nych, z których każdy otrzymuje
170.000 franków diet. Z sumy tej 
deputowani zatrzymują dla siebie 
jedynie tyle, ile wynosi przecięt­
ny zarobek wykwalifikowanego 
robotnika — 40.000 franków, „re
zta”, to znaczy 130.000 fr., idzie 

do kasy Partii. Artyści i literaci 
jak Picasso czy Aragon — od­

mawiają w ogóle przyjmowania 
honorarium za swe prace druko­
wane w „Humanite”. Niedzielne 
wydanie „Humanite - Dimanche” 
które rozchodzi się w ilości
500.000 egzemplarzy, przynosi 150

ka. Resztę pokrywają z nadwyżką 
zbiórki na fundusz prasowy, któ­
re gromadzą corocznie wieleset 
milionów franków.

Źródła finansowe prasy komu­
nistycznej są jasne i czyste: to 
lud dba o to, aby utrzymać swoje 
pismo.

Proces „Humanite” przeciwko 
„Aurorę” nie został jeszcze zakoń 
czony, ale wyrok już zapadł. Lud 
Francji, wszyscy uczciwi ludzie z 
pogardą odwracają się od oszczer 
ców, których majątek wyrósł na 
krzywdzie ludzkiej, prowokacji, 
kolaboracji i zdradzie.

Minister kultury Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Johan 
nes Becher, zagajając konferen­
cję, oświadczył, że Ministerstwo 
Kultury NRD zwraca się do 
wszystkich instytucji kultural­
nych, działaczy kultury, do całego 
społeczeństwa niemieckiego z pro 
pozycjami mającymi na celu o- 
bronę jedności kultury niemiec­
kiej.

Następnie zabrał głos zastępca 
ministra kultury pisarz A. A- 
buseh, który omówił pokrótce i- 

I stotną część oświadczenia progra

Nowe korzystne warunki pracy
i wynagrodzenia dla pracowników POM

WARSZAWA (PAP). Prezydium Rządu podjęło ostatnio uch­
wały, których realizacja poważnie wpłynie na polepszenie pracy 
POM-ów, a przede wszystkim przyczyni się do ustabilizowania ka­
dry pracowników w poszczególnych ośrodkach i zapewni dopływ 
do pracy w POM nowych wysokokwalifikowanych fachowców - 
agronomów, zootechników, mechaników, traktorzystów.

skie pieniądze.

Na prasę
komunistyczną łoży lud

Tematem procesu były jednaki) pracownikom ośrodków maszy- 
źrodła finansowe „Humanite” j nowych stworzono warunki uzy- 
I tu do głosu doszli przedstawicie! skania waszych zarobków po 

45 tysięcy „sankiulo*, przez zwiększenie wydajności pra 
tów , aktywistów partyjnych, zaj cy j podniesienie jej jakości. Je­
mu jących się werbowaniem czy-j dnocześnle zwiększone zostało ma 

mków i zbieraniem funduszów-teriaine zainteresowanie pracow- 
na swoje pismo. Robotnik - me-jników POM w jak najlepszym 
talowiec, Gaston Botte, opowie-] wykonywaniu prac w spółdziel- 
dział sądowi o zorganizowanej nlach produkcyjnych i w osiaga-
przez siebie zabawie, która przy­
niosła 20.000 franków na fun­
dusz prasowy „Huma”. Robotnica 
Maddolini z Nicei mówiła o orga­
nizowanym przez siebie łańcuchu 
prasowym, który w ciągu trzech 
miesięcy przyniósł 120.000 fran-

niu przez spółdzielnie wysokich 
wyników produkcyjnych.

Nowe korzystne warunki pracy i płacy 
dla ‘

dla osiągnięcia wyższych zarob­
ków przez wydajną i staranną 
pracę ustalone zostały dla kombaj 
nerów i maszynistów młocamia- 
nych.

Nowe zasady premiowania 
kadry kierowniczej i inżynieryjno-

Istotną zachętą dla kierownic 
twa POM i pracowników inżynie 
ryj no - technicznych do lepszego 
organizowania pracy, do podejmo 
wania skutecznych starań o to, 
aby obsługiwane przez POM spół, ' * *■---/-----  -------- —— Korzystne warunki pracy i pła irum sym

kow. 63-letnia sprzedawczyni Racy stworzono przede wszystkim1 dzi.ell}ie Produkcyjne osiągały jak 
magnon opowiadała o zbiórce, któ pracownikom brygad traktoro-j naJwiększe wyniki produkcyjną
ra w roku ubiegłym przyniosła 
60.000 franków. Na pytanie sę­
dziego, czy nic z-- to nie otrzy 
mała, staruszka odparła z dumą: 
Panie przewodniczący, wszystko 

co robię dla partii, czynię z wła­
snej woli: za to się nie płaci. A 
akich jak ja są tysiące”.
Wreszcie głos zabrał 85-letni 

przywódca francuskiej klasy ro­
botniczej, siwowłosy Marcel Ca

wych, I do walki o obniżenie kosztów
Niezależnie od zapłaty za wyko własnych — jest nowy system 

nanie i przekroczenie nowych; Ptymiowania teJ grupy pracowni 
norm, traktorzyści otrzymywać 1™” T
będą premie i dodatki — za nie­
przerwaną pracę w POM-ie po-

ków POM.
Poważne premie przyznawane 

będą im za osiągnięcie 1 przekro-
wyżej 3 lat, za pracę w nowopow, czenie zaplanowanej wysokości 
stałych spółdzielniach, za stałe plonów czterech podstawowych 
wykonywanie w ciągu dekady wy, zbóż, ziemniaków i jednej z głów 
znaczonych norm, za uzyskaną o-j nych upraw technicznych w ob- 
szczędność paliwa, za dobrą kon sługiwanych przez ośrodek spół------------̂  --------------------------------| ------------------ *'"“"**» USIUUC

chin, od 36 lat dyrektor naczelny! serwację ciągników przy termino dzielnlach produkcyjnych.
„Humanite”. W latach, gdy Lazu- wym i należytym wykonywaniu 
rick, Boussac i Gaertner „praco-J powierzonych im prac połowych. 
wali” dla gestapo — Cachin wy- Podobne — korzystne warunki

Pracownicy POM otrzymywać 
będą również premie za termino­
we i należyte wykonanie prac po

Propozycje rządu NRD
w obronie jedności kultury niemieckiej

BERLIN (PAP). — W dniu 24 bm. w Berlinie, w Wydziale In­
formacji przy premierze Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
odbyła się konferencja prasowa, na której obecni byli przedsta­
wiciele prasy niemieckiej i zagranicznej.

bronie jedności kultury niemiec­
kiej“.

Oświadczenie wysuwa 10 postu­
latów, których zrealizowanie bę­
dzie oznaczało istotny krok na­
przód na drodze nawiązania 
współpracy kulturalnej między 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną i Niemcami zachodnimi. 
Postulaty te przewidują przede 
wszystkim:

Utworzenie wspólnych dla obu 
części Niemiec stowarzyszeń, któ 
rych działalność będzie zmierzała 
do umożliwienia swobodnego roz­
powszechniania na terenie całych 
Niemiec dzieł literatury i sztuki 
i do umocnienia kontaktów kultu 
ralnych i naukowych między obu 
częściami Niemiec; współpracę a_ 
kademii, uniwersytetów, wyż­
szych zakładów naukowych, wy­
twórni filmowych, rozgłośni radio 
wych, stowarzyszeń pracowników 
sztuki i literatury, a także po­
szczególnych pracowników kultu­
ry; szeroką, nieskrępowaną wy­
mianę kulturalną i artystyczną 
między obu częściami Niemiec; 
wydanie zakazu rozpowszechnia­
nia utworów propagujących idee 
militaryzmu i rasizmu oraz utwo 
rów zawierających propagandę 
wojenną; zapewnienie obrony każ 
demu pisarzowi, pracownikowi 
nauki i sztuki, który wystąpi w 
swojej pracy lub w przemówie­
niu-w obronie pokoju lub wypo­
wie się za zjednoczeniem Niemiec, 
wspólny udział przedstawicieli 
kdltury obu części Niemiec w mię 
dzynarc *-*■ yeh wystawach i fe­
stiwalach filmowych; wspólne re

Józef Sołtys j mowę go ministerstwa, pt. „W o-

lowych w spółdzielniach w posz­
czególnych kampaniach rolni­
czych, za wykonanie i przekro­
czenie rocznego planu prac eks­
ploatacyjnych — jeżeli wykona­
ne zostały w zaplanowanej ilości 
wszystkie prace połowę — oraz 
za każdy procent obniżenia za­
planowanych kosztów własnych.

Premie za urodzaje i wykom- 
nie prac połowych przydzielana 
będą nie tylko dyrektorom, agro­
nomom i pracownikom wydziału 
politycznego, ale także mechani 
kom, kierownikom warsztatów 
innym odpowiedzialnym pracow
nikom kadry technicznej. _______ ______^__, ______

Specjalne premie przewidziane prezentowanie za granicą intere-
*-*-* " .............. sów ogólnoniemieekich w dziedzi

nie kultury.

Ili Zjazd zatwierdzi! 
statut Komsomołu

MOSKWA (PAP). Na posie­
dzeniu wieczorowym XII Zjazdu 
Leninowskiego Komsomol u 25 
bm. toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad referatem o zmia-r 
nach w statucie Komsomołu. 
Mówcy jednomyślnie aprobowali 
zaproponowane zmiany w statu­
cie.

Zjazd zatwierdził statut wraz 
ze zgłoszonymi w toku dyskusji 
poprawkami i uzupełnieniami.

są także dla zootechników za na­
leżyty rozwój hodowli zespoło 
wej.

Nowe zasady wynagradzania 
specjalistów w POI

W celu stworzenia warunków 
dla stabilizacji kadr w POM-ach 
oraz zapewnienia dopływu do pra 
cy w ośrodkach specjalistów o 
wysokich kwalifikacjach zawodo 
wych wprowadzone zostały no­
we zasady wynagradzania * praco 
wników POM.

Wysokość wynagrodzenia posz­
czególnych pracowników ośrod­
ków maszynowych uzależniona 
jest od wykonywanych funkcji i 
od wykształcenia zawodowego. 
Przewidziano także dodatki za nie 
przerwaną pracę w POM.

Nie tylko entuzjazm, ale i zainteresowanie osobiste
Jesteśmy w spółdzielni produkcyjnej Lichnowy. W kance­

larii siedzi przewodniczący spółdzielni produkcyjnej i agro­
nom. Rozmawiamy o normach, na podstawie których oblicza 
się dniówki obrachunkowe.
Wybierając się do powiatu mai 

borskiego, odwiedziliśmy przede 
wszystkim gospodarza powiatu 
Prezydium PRN. Zapytaliśmy tam 
kierownika Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa, jak wyglądają nor­
my pracy i zasady zaliczania dnió 
wek obrachunkowych w poszcze­
gólnych spółdzielniach produkcyj 
nych. Gospodarz jednak niewie­
le mógł nam dać na ten temat 
informacji poza stwierdzeniem, 
że „w większości normy są zani­
żone. Jedynie spółdzielnie produk 
cyjne w Lichnowach, Starym Po 
lu i Miłoradzu mają normy zbli­
żone do wzorcowych, opracowa­
nych przez Ministerstwo Rolnic 
twa”.

Nowe bodźce 
dla brygad hodowlanych

W Lichnowach zarząd spółdziel 
ni produkcyjnej opracował już w 
ubiegłym roku normy na podsta­
wie doświadczeń i „wzorcowych 
norm pracy”. W najbliższych 
dniach normy te będą rozpatry­
wane przez wszystkich członków 
spółdzielni.

Podobnie jak w olbrzymiej wię 
kszości spółdzielń produkcyjnych 
naszego województwa, tak i w 
Lichnowach nie było dotychczas 
opracowanych i stosowanych 
norm pracy dla członków zatru­
dnionych przy hodowli zwierząt.

— Obecnie — mówi przewodni­
czący spółdzielni — ogólne zebra 
nie członków ustali jako normę 
pracy ilość zwierząt, które wi­
nien obsłużyć oborowy, dojark?, 
pastuch itp. Ponadto, członek spół 
dzielni produkcyjnej pielęgnują­
cy zwierzęta będzie otrzymywał 
jednorazową dniówkę obrachun­
kową za rezultaty osiągnięte w 
hodowli, jak np.: za uzyskanie 
przychówka, skuteczne pokrycie 
itp. Prócz tego pracownikom bry 
gady hodowlanej zalicza się dnió 
wki obrachunkowe stosownie d 
wysokości uzyskanej produkcji.

Satyra polityczna
ADENAUER ZWIEDZIŁ W CZASIE SWOJEJ PODROŻY...

budowle starej.., nowej Grecji
I,,Neue* Deutschland“)

Normy i doświadczenia
— A czy — waszym zdaniem — 

normy dla poszczególnych prac 
były u was w ub. roku zaniżo­
ne?

Do kancelarii weszła w tej chwi 
li kobieta. Witając się z nami, 
wymieniła swoje nrrwisko — Bro 
nisława Sommer. Musiała usły­
szeć ostatnie pytanie, gdyż zaraz 
włączyła się w tok rozmowy.

— Jak to nie były? Chociażby 
na rozrzucanie obornika. Na je­
dną dniówkę wypadała norma 48 
kupek. Z łatwością potrafiłam 
rozrzucić 60.

— Były, ale już nie będą 
prostuje przewodniczący. — Na 
podstawie doświadczeń podwyż­
szyliśmy normę do rozrzucenia 
właśnie 60 kupek obornika na je 
dną dniówkę obrachunkową. 
Zwiększyliśmy przez to wydaj­
ność naszej pracy. Bo jeżeli 
przedtem, przy zaniżonej nor­
mie, w ciągu dnia ona mogła 
rozrzucić 60 kupek, to teraz roz­
rzuci znacznie więcej, a w rezul­
tacie i zarobek osiągnie większy. 
Prawda, towarzyszko Sommer?

Wahająco pokręciła głową.
— Przed chwilą wróciłam z po­

la. W fciągu dnia rozrzuciłam 75 
kupek obornika. I co do pierwsze 
go, prawda, zgadzam się, ale co 
do drugiego — nie bardzo. Gdyby 
dzisiaj była stara norma, miała 
bym przecież zaliczone prawie 
dwie dniówki, a przy nowej - j 
tylko 1 i 1/4 dniówki. Jakże więc 
z tym większym zarobkiem?

I na pozór wydaje się, że ta 
kie rozumowanie jest słuszne. 
Tak właśnie kalkuluje większość 
członków spółdzielni produkcyj 
nych, w których zaniżone są nor 
my pracy. Rozważmy ‘ więc, dla 
czego rozumowanie takie tylko po 
zornie wydaje się słuszne.

Pozory i istota rzeczy
■— Od czego zależy wzrost za 

robków wszystkich członków spół 
dzielni produkcyjnej? — zapyta 
łem.

— Od wzrostu wydajności gle 
by, od rozwoju hodowli — odpo­
wiedziała bez namysłu.

— Zrozumiałe. A od czego za­
leży ten wzrost wydajności gleby 
i pogłowia trzody chlewnej?

— Przede wszystkim od wzro­
stu wydajności pracy.

— A właśnie od wTzrostu wydaj 
ności pracy. Czy przy zaniżonej 
normie, weźmy ten właśnie kon­
kretny wypadek rozrzucenia obor 
nika, czy wasza wydajność pracy 
wzrosłaby do 75 kupek na dzień? 
Mnie się wydaje, że norma okre­
śla, tempo waszej pracy. Jeśli za­
łożono z góry tempo zbyt powol­
ne — to rozrzucając w ciągu dnia 
60 kupek zamiast wyznaczonych 
48, mieliście wszelkie podstawy 
do twierdzenia, że pracujecie wy 
daj nie. Niska, wykonywana z nad 
wyżką norma sprzyjała i wam i 
innym członkom brygady polo- 
wej do utwierdzenia się w prze­
konaniu, że dajecie z siebie mak­
simum wysiłku, usypiając tym sa 
mym pęd do polepszenia orga­
nizacji swej pracy. Tymczasem, 
gdy ogólne zebranie członków wa 
szej spółdzielni doszło do wnio­
sku, że norma rozrzucenia 48 ku­
pek obornika na jedną dniówkę 
jest za mała i ustaliła cyfrę 60,

[staraliście się wyrobić jeszcze wię 
cej i w rezultacie rozrzucacie 75 
kupek zamiast 60 dziennie.

W przemówieniu swoim na II 
Zjeździe PZPR Zenon Nowak, mó 
wiąc o spółdzielczości produkcyj 
nej, wskazał przykład dwóch są­
siadujących ze sobą spółdzielni z 
jednego powiatu: Tarnowa i An­
drzejewa.

„...W Tarnowie, plony psze­
nicy wyniosły 20,5 q, gdy w 
Andrzejewie — 10,5 q. Plony 
buraka cukrowego w Tarno­
wie 295 q, w Andrzejewie — 
202 q... Dniówka w Tarnowie 
wynosi 25 zł i 4,3 kg zboża, 
gdy w Andrzejewie tylko 8,5 
zł i 3,6 kg zboża... Co decydu 
je o tych osiągnięciach Tarno 
wa? Dobra organizacja pracy, i 
słusznie ustalone normy pracy,! 
właściwe kierownictwo gospo­
darstwem, stałe zwiększanie 
wydajności pracy ogółu spół 
dzielców...”

Dzięki tym samym czynnikom 
podobnie jak w Tarnowie kształ­
tują się plony zboża spółdzielców 
z Lichnów, a dniówka w ub. ro­
ku wynosiła 30 zł. A przecież i 
Lichnowy posiadają jeszcze rezer 
wy wzrostu produkcji i docho­
dów, rezerwy nie wykryte dotąd,
a czekające waszej inicjatywy. _
Pobudzić tę inicjatywę w powa­
żnej mierze mogą słusznie opraco 
wane normy.

Norma musi być realna
Niedobrze jest, jeżeli normy w 

spółdzielniach produkcyjnych są 
zaniżone, . ale również jest nie 
dobrze, jeżeli normy pracy są za 
wysokie. A było tak jeszcze do 
niedawna w spółdzielni produk- 
cyjnej w Gnojewie. I na przy­
kład brygady, które bronowały po 
siewie, mk.iy wyznaczoną normę: 
4 brony _ 6 ha. Przy najlepszych 
chęciach członkowie brygady nie 
mogli wykonać tej normy dobrze, 
a wszyscy przecież chcieli wyko­
nać swoją dniówkę. Jaki był re­
zultat? Bronowanie było niechluj 
ne, członkowie brygady robili od 
stępy i maskowali je powierzcho 
wme. Ogólne zebranie postanowi 
ło obniżyć normę: 1 brona — i

ha. Podobnie trzeba było obniżyć 
normę pracy siewnika z 6 na 
4 ha.

Jest rzeczą jasną, że przy za 
wysokich normach nie może wzro 
snąć wydajność gleby, bo spół­
dzielcy nie1 zwracają wówczas u- 
wagi na jakość swojej pracy, lecz 
gonią, aby wykonać normę iloś­
ciowo, ze szkodą dla jakości.

W interesie osobistym 
i narodowym

Wyższość gospodarki zespoło­
wej nad indywidualną gospodar­
ką chłopską polega między inny­
mi na zastosowaniu podziału pra 
cy między członków spółdzielni. 
Przy podziale pracy łatwiej jest 
określić udział członka w docho­
dach spółdzielni. Im więcej przy 
czyni się członek swą pracą do 
powiększenia produkcji spółdziel­
ni, tym większą część dochodów 
winien otrzymać.

ż roku na rok wzrasta wydaj­
ność pracy naszej klasy robotni­
czej w oparciu o materialną pod 
stawę postępu technicznego i co- 
Iaz lepszą organizację pracy, 
wzrasta dochód ogólnonarodowy.

Tak w. przemyśle naszym, jak 
i w socjalistycznych sektorach gos 
podarki wiejskiej kształtuje się 
na gruncie nowych stosunków c- 
konomicznych nowa, socjalistycz 
na świadomość. Wzrost dochodu 
narodowego leży w interesie wszy 
stkich ludzi pracy miast i wsi.

Lenin uczył: „Nie bezpośrednio 
na entuzjazmie — lecz przy porno 
cy entuzjazmu, zrodzonego zwiel 
kiej rewolucji, — na osobistej ko 
rzysf5» na osobistym zaintereso­
waniu, na rozrachunku gospoclar 
czym... maczej nie podejdzie się 
ku komunizmowi”.

Słusznie opracowane normy w 
spółdzielniach produkcyjnych le-
oa ^ ,[n^eres*e samych członków, 
•o yz będąc poważnym bodźcem 
wzrostu wydajności pracy, przy- 
ezymają się do podniesienia do­
chodowości członków spółdzielni, 
a jednocześnie są wkładem w pod 
niesienie dochodu ogólnonarodo­wego.

Marian Podgórccznj(

5724
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Gdy zostaje naruszona praworządność

Nie wolno być biernym
Zagadnienie walki z chuligaństwem, ukrócenie wszelkich czynów zakłóca­

jących ład i porządek publiczny, a co za tym idzie zapewnienie obywatelowi 
osobistego bezpieczeństwa, nabiera obecnie szczególnego znaczenia.

W czasie obrad II Zjazdu PZPR zagadnieniu temu poświęcił uwagę w 
swoim przemówieniu przewodniczący Rady Państwa — Aleksander Zawadz­
ki. Mówiąc o faktach naruszania praworządności, wspomniał o bikiniar- 
stwie i chuligaństwie, zwłaszcza wśród pewnych grup młodzieży — faktach, 
na które oburza się całe społeczeństwo. Istotnie wybryki chuligańskie zda 
rzają się dość często, wywołując zrozumiały niepokój, a jako czyny go­
dzące w interesy szerokich mas ludności pracującej, podważają konieczne 
warunki bezpieczeństwa, godzą w wykonanie zadań Planu 6-letniego, ha­
mują rozwój budownictwa socjalistycznego.

Dlatego przed organami władzy 
państwowej stoją poważne zada­
nia: z jednej strony zwalczanie 
w sposób surowy i bezwzględny 
wszelkich objaiwów chuligaństwa, 
a z drugiej strony, przez wyodręb 
nienie przestępców przypadko­
wych, — zadanie wychowywania 
społeczeństwa w duchu poszano­
wania zasad społecznego współ­
życia i respektowania norm praw 
nych, wydanych przez władzę lu­
dową. Stanowcze i celne uderze­
nia władzy ludowej w elementy 
chuligańskie niewątpliwie zapo­
biegną mnożącym się wypadkom 
wybryków i przestępstw.

Przykładem takiej akcji jest zli 
kwidowanie prawie całkowicie 
wypadków ograbiania wracają­
cych do domu obywateli, co 
przed kilku miesiącami poważnie 
niepokoiło opinię Wybrzeża. Wy­
mierzenie ujętym sprawcom na­
padów surowych kar, jak np. w 
sprawie przeciwko Władysławowi 
Strzeleckiemu, doprowadziło do 
zaniku tego rodzaju przestępstw 
na terenie trójmiasta.

Skuteczność walki z chuligań­
stwem zależy szczególnie od szyb 
kości działania organów władzy, 
tak aby sprawca poniósł karę, 
bezpośrednio po popełnieniu swe­
go czynu i by społeczeństwo na­
ocznie przekonywało się, że każ­
de wrogie wystąpienie spotyka 
się z natychmiastową reakcją wła 
dzy ludowej.

W dniu 13. 12. 53 znany na terenie 
Gdyni chuligan, Mieczysław Szwarc, 
w stanie nietrzeźwym złamał na uli­
cy Mireekiego 7 drzewek. Ponieważ 
Prokuratura miasta Gdyni dowiedzia 
ła się o tym wandalizmie - dopiero w 
ostatnich dniach, zatrzymanie i aresz 
towanie sprawcy nie wywrze już tych 
Bkutków, 1 nie wywoła takiego wraże­
nia, Jakie nastąpiłoby, gdyby represja 
nastąpiła natychmiast.

Pod wpływem alkoholu

przypadkowo dopuścił się swego 
czynu, a dotychczasowym swoim 
zachowaniem i pracą gwarantuje, 
że więcej nie wykroczy przeciwko 
normom społecznego współżycia. 
Wobec takich sprawców sąd sto­
suje kary łagodniejsze, aby za­
równo oni jak i społeczeństwo 
zdarwało sobie sprawę, że władze 
państwowe posługują się karą 
tylko celem wychowania obywa­
teli.

Szczególnie ostrożnie władze 
sądowe rozpatrują wykroczenia 
chuligańskie wśród nieletnich. Od 
właściwego ustosiimkowania się 
do nieletniego przestępcy, dokład 
nego zbadania pobudek jego po 
stępowania i warunków w jakich 
dotąd przebywał oraz wydania 
właściwej decyzji w jego sprawie 
— zależy czy przywróci się go po 
ncwnle społei zeństwu, czf też za 
stosowane wobec niego środki 
wychowawcze chybią celu.

Powodzenie walki z chuligań­
stwem zależy również od tego,

»Spacerkiem po porcie«
czyli „przy sobocie po robocie“ 

w porcie gdyńskim
Dziś, tj. 27 bm. w wielkiej sali 

Zakładowego Domu Kultury (daw 
niej Klub Robotniczy) w porcie 
gdyńskim przy ul. Polskiej — od­
będzie się impreza artystyczna,

Praktyka pracy organów, pieniu wszelkich objawów chuli- 
władzy państwowej wskazuje i garistwa, i udzielaniu pomocy
na to, że olbrzymia większość 
wybryków chuligańskich po­
pełniana jest pod wpływem 
odurzenia alkoholowego. Sąd 
Najwyższy orzekł, że stan odu 
rżenia alkoholowego w przy­
padkach bójek i uszkodzeń cia 
ła stanowi okoliczność obcią­
żającą.

W ten sposób organa władzy 
państwowej, 'karząc surowiej 
sprawców chuligańskich wybry­
ków zdziałanych pod wpływem 
odurzenia alkoholem, oddziaływa 
ją wychowawczo na przestępców, 
uświadamiając im, że nadużywa­
nie alkoholu wywołuje szczegól­
nie zgubne skutki.

To jest nasza wspólna 
sprawa

Równocześnie karane są su­
rowo pijackie wybryki popeł­
niane w miejscu publicz­
nym, takie jak hałasy, zaczepki, 
wulgarne wyzwiska i zakłócenia 
normalnego toku pracy środków 
komunikacyjnych. Wybryki te ka 
ranę są w postępowaniu karno - 
administracyjnym. W zwlaczaniu 
chuligaństwa zdziałanego pod 
wpływem odurzenia alkoholem 
pomocne będzie również przestrze 
ganię ograniczeń w sporzedaży na 
pojów alkoholowych i karanie 
tych sprzedawców, którzy wbrew 
tym ograniczeniom, przewidzia­
nym w ustawie z dnia 21. 3. 1931, 
napoje alkoholowe sprzedają.

Walkę tę poprzeć powinno ca 
łe społeczeństwo. Tylko zdecydo­
wana postawa społeczeństwa, wy 
rażająea się w stanowczym potę-

czynnikom ścigającym sprawców 
wybryków chuligańskich, zapew­
ni całkowite zlikwidowanie tego 
zagadnienia. Bierność wobec tych 
objawów, a niekiedy nawet da­
rzenie cichą sympatią chuligana 
nij'e spowodować to. że pewne­
go dnia ten bierny pobłażliwy o- 
bywatel sam będzie narażony na 
niebezpieczeństwo ze strony ele­
mentów chuligańskich i wtedy 
dopiero zrozumie, że chuligań­
stwo należy zwalczać wspólnymi 
Sikani.

Mgr. L. Sobolewski
podprokurator m. Gdyni

MiGAWK
Mieszkańcy Oliwy na indeksie

Wprowadzenie sprzedaży bile­
tów powrotnych na kolej elek­
tryczną jest ogromnym udogod­
nieniem. Niestety, nie ivszyscy 
mogą z tego korzystać.

Dotyczy to mieszkańców Oli­

wy, którzy nie mogą kupować 
biletóic powrotnych. Chodzi tu o 
bilety normalne, bez zniżek, bo-

Przed okręgowym zjazdem PTIi
Niejeden z nas korzystał już z 

pomocy PTTK. Niejeden z nas 
przemierzał szlaki turystyczne pie 
sze, a także narciarskie, korzysta 
jąc z dogodnych schronisk.

Właśnie dzięki pomocy PTTK 
wiele ludzi mogło zwiedzić zabyt 
ki naszego województwa, podzi­
wiać piękno Borów Tucholskich 
i Kaszubszczyzny, Malborka i Po 
jezierza.

W niedzielę 28 bm. odbędzie się 
w Politechnice Gdańskiej (począ 
tek o godz. 10) II Zjazd Okręgo 
wy PTTK. Trzeba przyznać, że w 
ciągu trzech lat działalności 
PTTK naszego okręgu może posz 
czycić się pewnymi osiągnięcia­
mi. Przede wszystkim wybudowa 
no bądź wyremontowano kilka 
domów turystycznych, a więc w

ÄÄÄ1 Książeczka PKO zastępuje portiel
Cze, występ orkiestry symfonicz-j Oddział Wojewódzki Powszechnej Ka we wszystkich placówkach PKO 
nej Zakł. Domu Kultury pod dyrjsy Oszczędności w Gdyni wykonał plan
Kałdowskiego, śpiewaczki Wysoc :wzr^H0 o*zczedn°ści indywidualnych , ... . iza rok 1953 w 171 proc., a roczny bilanskiej, ń aienckiej i xn. I netto wszystkie Oddziały PKO woje-

Pocz. O godz. 18; goście mile wi wćdztwa! gdańskiego sporządziły w dn.
dziani. Koncert ten nagrany zo-5 |J^lokTe przekr0CZenle pianu aku 
Stanie przez Polskie Radio. iraulacji indywidualnych oszczędności

O godz. 17 w tej samej sali od-jjest wynikiem przede wszystkim dwóch
będzie się uroczyste wręczenie stworzenia, . , ^ , , i Partu i Rządu coraz dogodniejszychŚwiadectw l nagród dla absolwen; warunków oszczędzania indywldualne-
tów 3-letniego kursu dla porto- go oraz wykorzystanie tych okoliczno- 
wych* racjonalizatorów i przodowi ści przez PKO. 
ników pracy. Dyplomy techników,1 Na wzrost Popularności książę 

czy represja będzie celna i czy i otrzyma 51 słuchaczy. jcxek PKO wpłynęło również udo
surowa kara dotknie rzeczywiście. A więc — spotykamy się w so-i godnienie jakie one dają w ży-

botę wieczorem w portowym Do I ciu codziennym. Możliwości po- 
mu Kultury, (jb) ! Sejmowania kwot z książeczek

elementy chuligańskie, a nie prze 
stępców przypadkowych. Dlatego 
należy wnikliwie badać podczas 
przewodu sądowego czy sprawca

® e a a? R Y
Teatr Wielki — Gdańsk — „Zwady 

miłosne“ — godz. 19—21.30 
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

„Wielka gra“ — godz. 19 
Teatr Kameralny — Sopot — „Dom 

lalki“ — godz. 19

KINA
według informacji okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ — „Nędzni­

cy“ II s. — godz. 16, 13, 20. WRZESZCZ
— „Bajka“ — „Na dnie“ — 
film w oryginalnej wersji — godz. 
16, 19. „ZMP-owiec“ — „Strażnica w 
górach“ — godz 16, 18, 20. NOWY 
PORT — „1-szy Maja“ — „Lubow Ja- 
rowaja“ I s. — g. 17, 19. OLIWA—„Del 
fin“ — „Przygoda na Mariensztacie ‘
— godz. 16, 18. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — ..Strażnica w
górach“ — godz 15.30, 18, 20.30. „Po­
lonia“ — .Rzym godz. 11“ — godz. 16 
18, 20

GDYNIA — ..Atlantic“ — „Zagubio 
ne melodie“ — godz. 15 30. 17.30, 19.30 
„Goplana“ — ..Małżeństwo aktorki“ — 
godz. 16, 18 20 „Warszawa“ — „Pustel 
nia Parmeńska“ II s. — godz. 16, 18, 
20. GRABÓWEK — „Fala“ — „Pod tu 
reckim jarzmem“ — godz. 17.30, 19.30 
CHYLONIA — „Promień“ — „śpiewa­
ją skowronki“ — godz. 17, 19. ORŁO­
WO — „Neptun" — „Lubow Jarowaja“ 
II s. — godz. 17, 19.

WEJHEROWO — „świt“ — „Dziew, 
czyna ze Słowacji“. LĘBORK — „Fre­
gata“ — „Nadziei za dwa grosze“ 
PRUSZCZ — „Krakus“ — „Pieśniarz 
słonecznych stepów“. PUCK — „Me­
wa“ — „Nieustraszony batalion“. JA­
STARNIA — „Hel“ — „śnieżka“. ŁEBA
— „Rybak“ — „Domek z kart“.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Rokossowskiego 35

— tel. 351-22 NOWY PORT — ul. O- 
liwska 82/84 — tel. 320-59. ORUNIA - 
ul. Jedn. Robotniczej 111 — tel. 415-75 
STOGI — ul. Stryjewskiego 29 — tel. 
347-27 WRZESZCZ — ul. Grunwaldz­
ka 52 — tel. 423-06 OLIWA — ul. Le­
śna 1 — tel. 426-75. SOPOT — ul. 
Stalina 791 — tel. 523-84. ORŁOWO
— ul. Boh. Stalingradu 66 — tel. 91-24. 
GDYNIA — ul. Starowiejska 34 — tel. 
18-55 GRABÓWEK — ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel. 22-88.

Łatwiej i szybciej

W ZBM w Gdańsku wprowadzono próbę mechanicznego 
malowania. Jest ona znacznie ekonomiczniejsza, bo w ciągu 
8 godzin zamiast 600 m kw. jeden malarz pokrywa farbą 1.600 
do 1.700 m kwadratoivych i to bez wysiłku.

Na zdjęciu: (pierwszy od lewej) brygadzista Feliks Rosen­
berg, malarz Pawel Folkmann i kierownik działu mechanicz­
nego Mieczysław Król.

i urzędach pocztowych, gminnych 
kasach spółdzielczych, a w wielu 
zakładach pracy w ajencjach 
PKO, łatwość regulowania za po­
mocą książeczki należności za gaz, 
światło, mieszkanie, wczasy itp. 
czy wreszcie podwyższenie opro­
centowania wkładów powoduje, 
że na książeczkach tych lokuje 
się nie tylko oszczędność, w ści 
słym tego słowa znaczeniu, lecz i 
każdą wolną chwilowo gotówkę.

Książeczka PKO zastępuje nie 
jednemu portfel, umożliwiając w 
sposób bezpieczny i korzystny 
przechowywanie swojej gotówki. 
Szczególnie w podróżach i na 
wczasach książeczka PKO odda­
je właścicielowi nieocenione u- 
sługi.

Załogom zakładów pracy ułat­
wiają dokonywanie wszelkich o- 
peracji w zakresie obrotu oszczęd 
nościowego utworzone w tych za­
kładach ajencje PKO. Niestety 
nie zawsze i nie wszędzie Rady 
Zakładowe i kierownictwa zakła­
dów i instytucji potrafią stwo­
rzyć odpowiednie warunki dla na 
leżytego rozwoju tych ajencji.

Rok 1953 dał już poważne 
osiągnięcia w przekształceniu 
PKO na prawdziwą kasę świata 
pracy, której usługi przynoszą ko 
rzyści zarówno ogółowi obywate­
li, jak i naszej gospodarce naro­
dowej.

Sopocie, w Malborku, w Łebie, 
Krynicy Morskiej i Jastarni.

Wyznaczono nowe piesze i nar 
ciarskie szlaki, łączące trójmia­
sto z Kartuzami, Jeziorem Oto- 
mińskim, Żukowem, Wierzycą, 
Przywidzem, Kościerzyną, jeziora 
mi Wdzydze i Charzykowskim. 
Utworzono wypożyczalnię nart, 
kajaków, namiotów.

Zdobycie I miejsca przez okręg 
gdański PTTK na ogólnopolskim 
Raidzie Pieszym Nizinnym w Ol 
sztynie, I miejsce na Ogólnopol­
skim Raidzie Górskim w Sude­
tach oraz II miejsce na Ogólno­
polskim Spływie na Brdzie świad 
czy o właściwej pracy komisji tu 
rystycznej.

Trzeba też dodać, że w roku 
1953 obsłużono 887 wycieczek 
(około 58 tys. turystów), zorga 
nizowano 136 wycieczek z róż 
nych zakładów pracy w trój- 
mieście, a w 1952 r. 14 tys. 
chłopów zapoznało się z roz­
budową trójmiasta i portów. 

Obecnie PTTK w Gdańsku li­
czy 3640 członków czyli trzy razy 
więcej niż w roku 1952.

Ten poważny wzróst liczby 
członków świadczy o pożytecznej 
roli jaką spełnia Towarzystwo 
Krajoznawcze.

Niedzielny zjazd ukaże dotych 
czasowe osiągnięcia i nakreśli dal 
szą linię pracy PTTK, którego ce 
lem jest zbliżenie i zapoznanie 
jak najszerszych rzesz społeczeń 
stwa z bogactwem i pięknem kra 
ju. Bo wycieczki, to nie tylko od 
poczynek, to także kulturalna roz 
rywka, która wiele uczy.

wiem wszystkie inne są do na­
bycia.

Skąd ta różnica i dlaczego? 
Czyżby mieszkańcy Oliwy, nie 
posiadający żadnej zniżki, byli na, 
indeksie?

I tak przez 3 lata...
Elbląskie Zakłady Przem. Te- 

renowego od trzech lat produku 
ją krzesła gięte, nie, nie krze­
sła, bo w ciągu tego czasu wła­
ściwie nie wyprodukowały... ani 
jednego kompletnego krzesła, wy 
łącznie całe sterty nóg, oparć, 
wiązań do krzeseł. A to wszyst­
ko dlatego, że w zakładach brak 
było prasy do wytłaczania denek 
do siedzenia.

Wyprodukowane elementy skła 
dano cierpliwie do magazynu, 
nie troszcząc się o to, by urum 
chomić własną prasę do wytła­
czania takich denek, bądź w pól 
fabrykaty zaopatrywać się w 
Gościcinie, lub wreszcie zrezygno 
wać z nieudanej produkcji krze­
seł i długofalowego brakoróbst- 
wa. Przecież na rynku poszuki­
wane są nie tylko krzesła, lecz 
również różne artykuły gospodar 
stwa domowego, nie wymagające 
tłoczenia denek i właśnie one mo­
gły być wytwarzane w Elblągu.. 
Niechże ten przykład będzie syg­
nałem ostrzegawczym i dla in­
nych zakładów pracy. (w)

ZBM Gdynia
na

Rytmiczne wykonywanie pla 
nów w ciągu roku 1953, odda 
wanie budów w terminie, wy 
konanie planu rocznego już w 
dniu 31 listopada — wszystko 
to przyniosło w efekcie pełne 
zwycięstwo załodze ZBM w 
Gdyni, a mianowicie: zdoby­
cie I miejsca w CZBM „Pół­
noc“ za rok 1953, przy podsu 
mowaniu w ub. tygodniu wy­
ników współzawodnictwa.

Załoga ZBM w Gdyni może 
być dumna, że pomimo wiel­
kich trudności, jak brak bazy 
produkcji pomocniczej, prefa 
brykatów, ma poważne osiąg­
nięcia finansowe, a przede 
wszystkim n i eporzek roczenie 
kosztów budowy.

Życzymy załodze ZBM w 
Gdyni utrzymania i w tymro 
ku pierwszego miejsca.

Gdańskie przedstawienia Teatru Lalek
Orunia, ul.W najbliższą niedzielę, 28 bm. 

Państwowy Teatr Lalek w Gdań 
sku daje aż trzy przedstawienia. 
W siedzibie teatru (Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 16), wystawiony zo 
stanie o godz. 13 „Koziołeczek“ 
(dla młodszych dzieci) oraz o 
godz. 17 „Arirang“ (Dla młodzie 
ży i dorosłych).

Tego samego dnia o godz. 14 
odbędzie się przedstawienie „Zie 
lonego Mosteczka“ w Domu Kul

Popołudniówka 
w Teatrze Kameralnym

Dnia 28 (niedziela) o godz. 15 
w Teatrze Kameralnym w Sopo­
cie odbędzie się zamknięte przed­
stawienie sztuki H. Ibsena pt. 
„Dom lalki” dla Zrzeszenia Stu­
dentów.

Tylko niewielka ilość biletów 
dostępna będzie dla publiczności.

ARKADY FIEDLER 108

GORĄCA WIEŚ

POGOTOWIE 
GDAŃSK - WRZESZCZ — Ratunko­

we i położnicze — tel 41-000 1 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne całą dobę 
Dziecięce — tel. 09 — od godz. 19 do 
7-mej rano. GDYNIA — rat., Skwe 
Kościuszki 14, telefon 10-00 SOPOT - 
rat.. Stalina 788 tel 524-00 — czynn 
całą dobę.

WYSTAWY
MUZEUM POMORSKIE W GDAŃSKU

otwarte codziennie (z wyj poniedział 
ków) od godz. 10—15, w niedziele od 
10 18. Prócz stałych ekspozycji czynne 
są wystawy: witraż i jego technika. Da 
wna ceramika pomorska. Gdańsk — 
wczesnośredniowieczny w świetle wyko­palisk

— Tylko toast trochę kuleje— stwierdzam wesoło. — Czy 
chciał pan powiedzieć, że dzieło Francji może tak szybko się ze­
starzeć jak kobiety?

Młodych Malgaszek na Madagaskarze nie zabraknie.
— To prawda! — przyświadczamy mu wszyscy.
Zasiadamy, jak było w planie: oficer, Bogdan i ja przy stole, 

nauczyciel i wójt pod ścianą.
— Mam wilczy apetyt! — przyznaje się oficer.
— Nic dziwnego przy takiej pracy — odzywa się Bogdan pół­

gębkiem
Podporucznik badawczo go mierzy, czy to nie drwiny.
— Praca pracą — sapie — niech ją diabli biorą razem z miesz­

kańcami tej zatraconej wsi!
— Czy już przechodzimy na politykę? — parskam żartobli­

wie.
— Nie, wolę pić pernoćta.
— Ja także. Tu się zgadzamy!
Rozmowa rozwija się na temat naszej, Bogdana i mojej, pra­

cy w Ambinanitelo. Zbieranie okazów tutejszej fauny wzbudza 
ciekawość gościa, który dokładnie wypytuje się, jak to robimy. 
Chętnie udzielamy mu wszelkich wyjaśnień. Gdy dowiaduje się, 
że przede wszystkim Bogdan urządza łowieckie wycieczki do pu­
szczy, strzela mu do głowy nowa myśl i oficer zwraca się do mego 
towarzysza z roziskrzonymi oczyma;

— Czy pan zapuszcza się daleko w głąb puszczy?
— Czasem daleko.
— To zna pan okoliczne lasy?
—- Dosyć.
— I zapewne ustronia, które mogłyby służyć za kryjówki zbie­

gom?
Naiwne pytanie. Takich ustroni w zapleczu Ambinanitela jest 

chyba bez liku. Widocznie pemod wlazł mu trochę do głowy.
— Ach! — odpowiada Bogdan z zagadkowym westchnieniem.
— Co to znaczy „ach?“ — pyta sztywno oficer podnosząc 

czarne brwi.
— Znam tam tyle miejsc ustronnych, że tysiąc nie ludzi, lecz 

słoni mogłoby ukrywać się do sądnego dnia.
W podporuczniku dojrzało postanowienie. Władczym wzro­

kiem przeszywa Bogdana, jak gdyby swego żołnierza.
— Zabiorę pana ze sobą do lasu! — podnosi rozkazujący głos. 

— Będziecie moim zwiadowcą.
Przychodzę Bogdanowi z pomocą.
— Znowu — chwytam ognistego oficera za ramię — znowu 

zbliżamy się do spienionych wód polityki! A co do Kreczmera, to 
pozwoli pan. że na razie ja jestem jego patronem. I, poruczniku, 
z porządnego zoologa nie róbcie — błagam was! — swego wyżła 
gończego...

Nalewam mu rumu do szklanki:
— Pod tę kurę, którą nas raczy Marovo, jeśli pozwoli pan!... 

To szlachetny trunek z Reunionu...
Oficer pije. Porzuca myśl o Bogdanie, ale zawód, jaki go spot­

kał, zaprawia go gniewną goryczą. Prosi o jeszcze jedną szklankę 
rumu, sam sobie nalewa. Połyka szybkim haustem.

Zalega milczenie. Szukam dogodnego tematu, ażeby rozmo­
wę skierować na bezpieczniejsze tory.

Nagle, ni stąd ni zowąd, podporucznik wybucha gniewem. 
Twarz wykrzywia mu się szkaradnie, oczy ciskają złe iskry.

— Kanalie!! — sapie głośno i przeciągle wypuszczając po­
wietrze z krtani.

jDalszy ciąg nast'ąpi>

tury: Gdańsk
Dworcowa.

W najbliższym czasie gdański 
teatr lalek da premierę nowej 
sztuki, mianowicie B. Sudarusz- 
kina „Jaś Szpak“, przeznaczonej 
dla dzieci i młodzieży.

Poszkodowani
niech się zgłoszę
Komisariat MO w Sopocie za­

wiadamia, że zostali ujęci oszu­
ści, którzy za drogie pienią­
dze sprzedawali gotowe ubra­
nia z wełen 30 lub 60-procento- 
wych, wmawiając naiwnym klien 
tom, że są to wyroby zagraniczne 
z wysokogatunkowej (100-proc.) 
wełny.

MO prosi poszkodowanych o 
zgłaszanie się w tej sprawie do 
komisariatu w Sopocie przy ulicy 
Stalina 736, pokój 37.

Dodatkowe szczepienie psów
przeciw wściekliźnie
Miejski Zarząd Weterynarii w 

Gdańsku podaje do wiadomości, 
że posiadacze psów dotychczas 
nie szczepionych przeciw wściek­
liźnie, winni je doprowadzić w 
dodatkowych terminach do jed­
nego z podanych punktów szcze­
pienia:

Gdańsk - Siedlce — ul. Kartuska nr 
249 do 31 bm. od godz. 9 do 18; 
Wrzeszcz — ul. Mickiewicza nr 33 do 
dnia 27 bm, od godz. 9 do 15; Oliwa — 
ul. Opacka nr 11 (Żw. Sam. Chłop.) 
do dnia 27 bm. od godz. 9 do 15: 
Orunia — ul. Jedności Robotniczej 167 
(G. O. M.) do 31 bm. od godz. 9 do 
15; Nowy Port — ul. Letniewska nr 3 
(P. O. M.) od dnia 29 do 31 bm. od 
godz. 9 do 15; Sopot — ul. Armii Czer 
wonej nr 68 do 27 bm. od 9 do 15; 
Gdynia — ul. Litewska nr 3 (P, Z. L. 
Z.) dnia 26 bm. od godz. 8 do 11; Oksy 
wie — ul. Płk. Dąbka nr 19 a 27 bm. 
od godz. 12 do 16.

Właściciele psów, którzy nie 
chcą utracić swych pupilów i po­
nosić odpowiedzialności karno - 
administracyjnej, muszą zastoso­
wać się do zarządzenia.

Ogłaszajcie się 
w

»Dzienniku Bałtyckim«
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Dzieci miałyby tu świetnie
W gromadzie Sasino w gminie 

Choczewo (pow„ lęborski) znaj du 
je się piękny jednopiętrowy pa­
łac, do którego przylega ogród i 
sad, w pobliżu znajduje się też 

doskonała 
plaża. Pałac 
ten. pozosta 
wiony bez 
opieki, jest 
zaniedbany i 
niszczeje, a 
nadawałby 

się przecież 
doskonale 

na kolonie 
letnie dla 

dzieci, zwłaszcza że na miejscu 
jest sklep gminnej spółdzielni, a 
w pobliskim Ciekocinie piekar­
nia.

Jakoś do tej pory nikt nie po­
myślał o wykorzystaniu piękne­
go pałacu, a szkoda, bo dzieci na 
pewno czułyby się tu doskonale. 
Może więc mój list zwróci uwa­
gę odpowiednich czynników na

możliwość zorganizowania w Sa 
sinie kolonii letnich dla dzieci.

Zdzisław Miącz

Czy poczta nam pomoże?
W latach 1953/54 rozbudowano 

piękną dzielnicę mieszkaniową z 
hotelem robotniczym w rejonie 
skrzyżowania ulic Nowogrodz­
kiej, Warszawskiej i Śląskiej w 
Gdyni. Przybyło tu około 2000— 
3000 nowych mieszkańców. Miesz 
kańcy ci mają jednak duży kło­
pot z wysyłaniem listów poleco­
nych lub z zapłatą rachunków, 
np. za prąd, gdyż z każdym dro­
biazgiem muszą udawać się do 
bądź co bądź odległego Główne­
go Urzędu Pocztowo-Telegraficz- 
nego przy ul. 10 Lutego.

Czy nie dałoby się utworzyć a- 
jencji pocztowej w rejonie zbie­
gu ulic Nowogrodzkiej i Śląskiej, 
np. na parterze hotelu robotnicze 
go przy ul. Śląskiej? Niechby 
chociaż jakiś urzędnik przyjmo­
wał depesze (telefony), listy po­
lecone i wpłaty, a mieszkańcy no

wej dzielnicy byliby bardzo j 
wdzięczni MRN i władzom pocz-; 
towym.

Mieszkaniec Działek Leśnych

Winnych USTACH
KINO ZAPOMNIAŁO

Do gromady Grzybowo w pow. koś­
ci .rskim od roku już nie przyjechało 
kino objazdowe — skarży się ob. Hen­
ryk Słomiński. — Ponieważ gromada 
ta nie jest zbyt bogata w rozrywki, 
mieszkańcy proszą Okręgowy Zarząd 
Kin o przysłanie do nich jakiegoś in­
teresującego filmu.
PROSIMY WPK GG

Ponieważ projektowane jest przedłu­
żenie linii trolleybusowej do Kacka 
Wielkiego, wskazane byłoby pociągnąć 
tę linię do Chwaszczyna. albo chociaż

c granicy Chwaszczyna — proponuje 
!ob. Bolesław Bork, — Takie przedłużę 
li nie linii rozwiązałoby trudności komu 
| nikacyjne Chwaszczyna i Osowy, przy- 
iszłej gromady Chwaszczyno, która b§- 
1 dzie miała charakter robotniczy,

Üdfictdle<fyd REttßKSJi
Irena Poinierska, Wrzeszcz. — Art. 8 

rozp. Z 16. 5. 1922 (Dz. U. 62/23 poz. 
464) odnosi się do pracowników, za­
trudnionych w przemyśle i handlu, a 
nie dotyczy pracowników, podlegają­
cych przepisom pragmatyki służbowej. 
Nie możecie więc korzystać z praw, wy 
nikających z wyżej cytowanego arty­
kułu.

Teresa Kapela, Parchowo. —- Jeśli 
pracowaliście po 12 godzin dziennie i 
nie pobieracie dodatku funkcyjnego, 
należy Wam się wynagrodzenie za nad 
godziny

Jan Paszek, Zblewo. — Pijaństwo w 
czasie pracy upoważnia pracodawcę do 
dyscyplinarnego zwolnienia pracowni­
ka. Jeżeli pracownik uważa zarzut pi­
jaństwa za bzepodstawny, może wystą 
pić na drogę sądową, żądając stosow­
nego odszkodowania.

•SPORT* SPORT® S PORT •

Nagrodzeni korespondenci
We współzawodnictwie indywi 

dualnym naszych koresponden­
tów o jakość i ilość nadsyłanych 
korespondencji w pierwszym 
kwartale br. nagrody otrzymali; 
Kazimierz Grzenia ze Skórcza

NIEDZIELA — 28. III. 1954 r.
7.05 — Kalendarz. 7.10 — „Od melo­
dii do melodii“. 7.25 — Muzyka 7,55
— _ Program lok. 8.00 — DZIENNIK.
8.15 — Muzyka. 8.55 — „Wieś tańczy 
1 śpiewa". 9.10 — „Nowe nagrania“ 
9.40 — Aud. dla dzieci. 9.55 — Skrzyn­
ka ogólna PR. 10.10 — Poezja i mu­
zyka. 10.40 — Aud. oświatowa 10.50 — 
Zespoły świetlicowe przed mikrofonem 
11.10 — „5:0 dla młodości“. 11.40 — 
Skrzynka W R. 11.52 — Muzvka 12.04
— PRZEGLĄD CZASOPISM 12.15 — 
Poranek symf. 13.15 — „Stara Warsza­
wa“ — montaż. 13.30 — Koncert. 14.10
— Kom. PIHM. 14.11 — Koncert rozr.
16.15 — Aud. satyr. 16.30 — „Przodo­
wnicy gdańskiej wsi". 16.35 — Ulubio­
ne melodie. 17.00 — Wlad. 17.05 —- Na 
marginesie wielkiej polityki. 17.15 — 
„Z życia ZSRR“. 17.45 — Chwila po­
ezji. 17.50 —- Koncert. 18.30 — „Na fa­
li humoru 1 satyry“. 19.00 — Koncert 
Chopinowski. 19.30 — „Ludzie t dudki“ 
słuch. 20.58 — Kom. PIHM. 21.00 — 
DZIENNIK. 21.15 — Felieton. 21.25 — 
Muzyka. 21.30 — Melodie taneczne.
22.30 — Wiad. sportowe lok. 22.40 — 
Wieczorna serenada. 23.10 — „Orkie­
stra i soliści“. 23.50 — OST. WIAD.

— książeczkę PKO z wpłatą 200 
złotych, Jerzy Makowski z Kwi­
dzyna — książeczkę PKO z wpła 
tą 200 złotych. Władysław Giryn 
z Gdańska — książeczkę PKO z 
wpłatą 100 złotych.

Piękne nagrody książkowe o- 
trzymali: Wiktoria i Mieczysław 
Mazurkiewiczowie, Wanda Ko­
walska. Antoni Sowiński, Cze­
sław Raczkowski, Jan Ejankow- 
ski, Ewa Szulcówna, Jan Wowk, 
Franciszek Winiarski, Józef Mu­
rach, Władysław Burdyk, Teresa 
Lemke, Bolesław Krupa, Łucja 
Małolepsza, Barbara Skwieraw- 
ska, Kazimierz Modrzewski, Ger 
hard Gosz, Stanisław Klawikow- 
ski, Edmund Lamczyk, Antoni 
Ardziejewski, Jadwiga Kurow­
ska, Janusz Januszewski, Broni­
sław Jordan, Kazimierz Laniec- 
ki, Jan Młodowski i Elżbieta Łu 
kaszewska.

We współzawodnictwie przewo 
dniczących klubów koresponden­
tów nagrody otrzymali: Alfons
Wysocki z Kwidzyna — książecz 
kę PKO z wpłatą 200 złotych, I- 
reneusz Głowiński z Kopytkowa
— książeczkę PKO z wpłatą 200 
złotych i Antoni Gębiś z Gdyni
— książeczkę PKO z wpłatą 100 
złotych.

Z kraju i ze świata
Dziś początek meczu szermierczego Polska-ZSRR 

Na szachownicach w Bukareszcie i .Moskwie

WATkO.
Zanim mnie zjedzą

Międzypaństwowe spotkanie szermier 
cze Polska — ZSRR, odbędzie się w 
dniach 27—28 bm. w stołecznej hali 
zs Gwardia.

Dziś o godz. 11 rozpocznie się spot­
kanie we florecie kobiet. W niedzielę 
rozegrane będą spotkania w szpadzie 
i szabli.

W każdej broni z obu stron wystą­
pią drużyny 4-osobowe, staczając 16 
walk (każdy z każdym).

Rozgrywany w Bukareszcie między-1 
narodowy turniej szachowy dobiegaj 
już końca.

Bez wznawiania gry szachista włoski; 
PAOLI uznał się za pokonanego w 
grze z BALANELEM (Rumunia) oraz 
zgodził się na remis w partii z Czecbo 
Słowakiem FILIPEM.

STAHLBERG (Szwecja) zmuszony 
był poddać partię w 52 ruchu NIE- 
ZMIETDINOWI (ZSRR), a PAOLI u- 
legł KORCZNOJ (ZSRR) Rumun CIO- 
CALTEA przegrał z rodakiem TROJA- 
NESCU oraz z reprezentantem Polski 
— ŚLIWĄ. KLUGER (Węgry) wygrał z 
WADE (Nowa Zelandia), a partię KLU 
GER — TROJANESCU odłożono.

Po 16 rundach prowadzą szachiści 
ZSRR — NIEZMIETDINOW I KORCZ­
NOJ — po 12,5 pkt. przed FILIPEM 
(CSR) — 10,5 pkt. i CHOLMOWEM 
(ZSRR) — 10 pkt.

Piąta partia meczu szachowego o mi 
strzostwo świata między radzieckimi 
szachistami Botwinnikiem i Sinysło- 
wem, zakończyła się wynikiem remiso­
wym. Po pięciu partiach prowadzi Bot 
winnik 4:1.

W niedzielą wojewódzkie bieg;
na przeiaf

W niedzielę o godz. 13 w Oli­
wie (teren leśny przy ul. Podha­
lańskiej) odbędą się wojewódz­
kie biegi na przełaj. Udział w 
nich wezmą zwycięzcy biegów na 
szczeblu powiatowym i miejskim 
Program imprezy przewiduje kon 
kurencje: seniorzy — 8.000 m i 
3.000 m, juniorzy 2.000 m, senior 
ki — 1.000 m i juniorki — 1.000 
metrów.

Zbiórka wszystkich uczestników 
o godz. 12 przy sali gimnastycz­
nej koła sportowego Włókniarz 
w Oliwie przy ul. Cystersów, 
skąd nastąpi wymarsz na miej­
sc ' startu.

Uroczyste zakończenie konkursu sporto­

wego i rozdanie nagród ze względów tech­
nicznych zostało przełożone na 3 kwietnia br.

Marysia czekała na nas we 
Wrzeszczu na divorcu.

— Czy daleko mieszkasz? — 
spytałam po przywitaniu.

— Nie, Kniewskiego 12, to bar 
dzo blisko — odpowiedziała Ma­
rysia, biorąc mnie pod rękę.

— Cale szczęście, bo strasznie 
ciężka ta walizkoi! — westchnę­
łam, patrząc jak Karol ociera■ 
pot z czoła.

Było naprawdę blisko. Karol 
wniósł walizkę do pokoju, a ja 
zaraz wyciągnęłam z niej ręcz­
nik, żeby umyć ręce. Weszłam do 
łazienki, ale zanim przekręciłam 
kontakt, coś z piskiem przelecia­
ło mi koło nogi. Pisnęłam znacz­
nie głośniej i wpadłam jak bom­
ba do pokoju.

— Marysiu! — krzyknęłam 
przerażona — co u ciebie biega 
po łazience?

—■ Szczury —- szepnęła zgaszo 
nym głosem Marysia. — Zapo­
mniałam cię uprzedzić, żebyś za­
stukała do łazienki

— Czy szczury odpowiedzą „pro 
8zę“? — spytałam zainteresowa­
na.

— Nie, ale jak- najpierw zastu 
kasz do drzwi, a potem potupiesz 
nogami, to szczury przycupną 
pod wanną.

— To nadzwyczajna umowa! — 
stwierdziłam z zachwytem. -— 
Ale czy nie ma na nie innego 
sposobu? — Ostatecznie znam 
większe przyjemności niż przy­
cupnięty szczur! I dlaczego wła­
śnie pod wanną?

— Nie tylko pod wanną — 
wyznała Marysia. — Są.,.

Nie zdążyła wyznać gdzie. W 
kuchni rozległ się straszliwy ło­
mot. Pobiegliśmy tak szybko na 
miejsce przypuszczalnej katastro­
fy, że nawet nie zdążyliśmy za­
stukać. Ale szczurów nie było, 
tylko na ziemi leżały rozrzucone 
kartofle.

—- A to wysportowane bdstie! 
— powiedział z uznaniem Ka­
rol. — Grały tu w piłkę nożną!

Spojrzałam .»na ziemię i zdręt­
wiałam. Przed kredensem stal na 
dwóch łapkach duży szczur i pa­
trzał na mnie z dezaprobatą. Wy­
raźnie nie byłam w jego guście

• ••

— Karolu! — zawołałam =•» 
przywołaj tego szczura do po­
rządku!

W Karolu zagrała rycerska, 
krew przodków. Pochwycił szczot 
kę do zamiatania i rzucił się na 
szczura. Szczur rzucił się na 
szczotkę. Uciekłyśmy z Marysią 
do pokoju i stamtąd wsłuchiwa­
łyśmy się w stłumione odgłosy 
walki. Karol wrócił do nas zzia­
jany, ale triumfujący.

— Wyliczyłem go do dziesię­
ciu! — oznajmił z dumą. — Leży 
pod kredensem.

— Jeden mnie nie urządza! — 
jęknęła Marysia. — Cały dom 
jest pełen szczurów. Zjadają nam 
zapory w piwnicy i bieliznę na 
strychu, słomianki w przedpoko­
ju i mydło w łazience. Zjadają 
wszystko oprócz trutek1

— Bo zamiast trutek powinnaś 
im robić apetyczne kanapki —• 
poprawiłam, — Szczury tak wy­
sokiej klasy na pewno nie jedzą 
byle czego!

Usiedliśmy w trójkę dookoła 
stołu i przygotowaliśmy wytwor­
ne kanapki. Wypadły naprawdę 
apetycznie. Ale szczury nie zja­
dły ani jednej. Nie zjazclły na­
wet słoniny, ponętnie pachnącej z 
efektownej pułapki. Zjadły zOj to 
wszystko z szafki kuchennej, łą­
cznie ze specjalną siatką ochron• 
ną.

Zorganizowaliśmy kampanię sy-, 
stematyczną. Codziennie układa> 
liśmy na podłodze świeże kanapki 
z trutką. Codziennie kładliśmy 
świeżą słoninę do pułapki. Co- 
dzienie sypaliśmy wszędzie pia­
sek i tłuczone szkło. Szczury ba­
wiły się coraz lepiej i tyły po 
prostu z dnia na dzień.

Wreszcie udaliśmy się w dele­
gacji do administracji domu.

—■ A cóż ja mogę na to pora* 
dzić — rozłożyła ręce. -—Ja do­
prawdy nie umiem tępić szczu 
rów!

A może jednak ktoś umie? Bo 
jeżeli tak, to ma we Wrzeszczu, 
przy ulicy Kniewskiego 12 wspa 
niale pole do popisu. Tylko musi 
się pośpieszyć, bo szczury stają 
się coraz bardziej zachłanne. Co 
będzie, jeżeli w końcu zjedzą i 
nas?

tom.

II Km. 153/54.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik "Sądu Powiatowego w Gdyni, re­

wiru II Konstanty Błaszkiewicz, mający kance­
larię W Gdyni, gmach Sądu Powiatowego, pokój 
Nr 125, na podstawie art. 608 k. p. c., podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 30 marca 1954 r. 
o godz. 11-tej w Gdyni, ul. Warszawska Nr 17, 
odbędzie się I-sza licytacja ruchomości, należą­
cych do Stachewicza Franciszka, składających się 
z motocykla z przyczepką ..Zundap”, motocykla 
„Triumph”, motocykla N. S. U. i tokarki z mo­
torem, oszacowanych na łączną sumę zł 35.009.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 24 marca 1954 r.

KOMORNIK
K. Błaszkiewicz

535 -K

FACHOWCY POSZUKIWANI

Inżynierów, techników i ekonomistów na stano­
wiska kierowników działów: zaopatrzenia, zbytu, 
głównego mechanika, gł. księgowego, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy przyjmie od zaraz Dyrek­
cja Zakładów im. Wielkiego Proletariatu w El­
blągu, ul. Pilawska 1. Warunki do omówienia na 
miejscu w dziale kadr. 537-K

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI

GDYNIA parcela 1.000 m 
przy morzu 45.000. ORŁO­
WO: dom — ogród (wolne 
mieszkanie trzypokojowe) — 
180.000, RUMIA: parcela
1.400 m — piany 30.000 — 
sprzeda Biuro, Gdynia — 
Sieroszewskiego 6 966-P

PLAC budowlany w Nowem 
nad Wisla sprzedam Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń ..Prasa“, 
Gdańsk, pod „Joanna"

1862-G

WŁAŚCICIEL sprżeda w Ra­
domiu 40 proc. 18-izbowego
domu. Wiadomość: Wrzpszcz, 
ul. Grunwaldzka 166 m. 1.

1865 G

SPRZEDAM barak murowa­
ny (cztery pokoje z kuch­
nia'* Gdynia - Grabówek — 
Komuny Paryskiej 14. 963-P

KUPNO
KUPIĘ natychmiast takso­
metr. Gdynia, tel 54-83.

1898-G

KUPIĘ glazurę Jasnokremo 
wą. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk, pod „Płyt 
ki“. 1870-G

SYPIALNIĘ kompletna W 
dobrym stanie kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny kiero­
wać: Łapini. Oliwa. ul. Dro­
żyny 18 941-P

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM kredens pokojo­
wy ciemny. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Glinki 6/1 (Osied­
le St-czniowe), 954-P

WÓZEK głęboki (autko) — 
stan dobry sprzedam — 
Wrzeszcz, Wajdeloty 5/3, 
II u. 980-F

RADIo „Mende" czterolam- 
powe. trzyzakresowe sprze­
dam. Gdynia, Kilińskiego
3/7. 964-P
SPRZEDAM białko suszone.
G *< 8, poste - restante
Augowski, 962-P

KREDENS mahoń nieduży
sprzedam. łSopot. Stalina
732/4, oficyna. 972-P
SIRZEDAM motocykl Tri-
umph 250, Gdynia, 10 Lu-
tego 21/2, 991-P
SPFTEDAM komplet sypial­
nię, nową kremową. Gdy­
nia, Zgoda 3/26. 992-P

SPRZEDAM kuchnię węglo­
wą (westfalkę) Sopot. Maj­
kowskiego 10/2. 1849-G

SPRZEDAM bobry — nu­
trie. Orłowo, ul. Bytomska 
10/5. 1850-G

KLACZ ze źrebakiem sprze­
dam lub zamienię. Ponsch- 
ke, Brzeźno, Korzeniowskie­
go 15. 1834-G

MASZYNĘ do szycia (Kei­
zer). radio 6-lampowe. ma­
szynkę gazowa dwupalntko- 
wa sprzedam. Wrzeszcz Da­
nusi 4 b m. 8, godz. 17—18.

1831 -G

SPRZEDAM westfalkę węglo 
wo - gazową, używaną, ka­
fle na piec (komplet). — 
Gć isk - Oliwa, Piastowska 
30/4. 1851-G

SPRZEDAM wózek głęboki 
w dobrym stanie Radziul 
Roman, Wrzeszcz, Batorego 
14/4. 1855-G

SPRZEDAM kredens Jasny 
dębowy, meble koszykowe, 
duży stół kuchenny, leżan­
kę. Wrzeszcz. Rutkowskiego 
20». ______________ 1856-G
SPRZEDAM aparat radiowy 
7-lampowy i wózek spacero­
wy. Sopot, Sobieskiego 15/4. 
_____ _______ 1858-G
SPRZEDAM wózek dziecięcy 
(autko) nowy bliźniaczy w 
bardzo dobrym wykonaniu 
i sportowy bliźniaczy, uży­
wa w bardzo dobrym stanie. 
Wiadomość: Wrzeszcz, tel. 
417-39. 1888-G

SPRZEDAM radio koncerto­
we dwugłośnikowe, 12-lam- 
powe marki „Telefunken“ — 
Gdańsk, ul. Na Stoku 25 

m. 3. 1871-G
SPRZEDAM wózek autko na 
łożyskach kulkowych, stan 
Jak nowy. Gdańsk, Grobla 
Angielska 12 m 7. 1874-G

TóżKO z materacem (tap­
czanowe). lustro, umywal­
nię. meble kuchenne snrze-
dam. Tel. 418-06. 1876-G

SPRZEDAM okazyjnie płaszcz 
marynarski (nowy) sukien­
ny 100 proc. Gdańsk, Podwa 
le Staromiejskie 71/8. 1879-G
SPRZEDAM wózek głęboki 
w dobrym stanie. Wrzeszcz 
Partyzantów 61 m. 10.

1880-G

LOKAL E
ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią w centrum Łodzi na po 
dobne lub mniejsze w Gdy­
ni. Sopocie. Wiadomość — 
Gdynia, ul. świętojańska 
126/21.   981-P
SAMODZIELNE 2 małe po­
koje z kuchnią, służbówką, 
tarasem, ogrodem owoco­
wym we Wrzeszczu zamienię 
na samodzielne 2 duże lub 
3 mniejsi z kuchnią w 
trójmieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“, Gdańsk, — 
pod „Słoneczne" 1838-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią w Toruniu 
na podobne w Gdańsku. - 
Wiadomość: — Gdańsk -
Wrzeszcz, Traugutta 5/1 od 
godz. 18. 1837-G
ZAMIENIĘ mieszkanie pokój 
z kuchnią w domu kolejo­
wym na takie samo lub wie 
ksze niekolejowe. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „1836“. 1836-G
POKÓJ umeblowany w 
Gdańsku zamienię na pokój 
mneblow- ■ •• lub bez mebli 
w Gdyni. Zgłoszenia: Gdy­
nia, Słupecka 9 — 4. 969-P
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią w centrum Szczelna na 
mniejsze w trójmieście. — 
Szczecin, ściegiennego 61/18 
__________ 986-PG
MIESZKANIE dwupokojowe 
komfortowe z ogródkiem 
przy Słupeckiej zamienię. 
Wiadomość: Biuro, Gdynia, 
Sieroszewskiego 6, 967-P
ZAMIENIĘ trzypokojowe mie 
szkanię z wygodami w Wej­
herowie na podobne łub 
mniejsze w trójmieście. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“, Gdańsk, pod „1798“

1798-G

ZAMIENIĘ pokój w Orłowie 
na pokój w Orłowie lub Gdy 
ni Baracz. Orłowo. Małoool 
ska 27. 1001-F

GOSPOSIĘ na dobrych wa­
runkach przyjmę. Gdynia, 
10 Lutego „Danusia“ 922-P

ZAMIENIĘ w Jeleniej Górze 
dwa pokoje z kuchnią, bal­
konem, łazienką, słoneczne. 
I piętro na podobne lub 
mniejsze w trójmieście Wia 
dom ość: tel. 523-29 od go­
dziny 16. 1852-0

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką we Wrzeszczu. 
Pestalozziego 19—4 na 3 po­
koje z kuchnią, łazienką, o- 
gródkiem we Wrzeszczu.

1857-G
POKOJU poszukuje starsze 
małżeństwo bez używalności 
kuchni w Sopocie. Warunki 
do omówienia. Oferty: Ko- 
pecki, Sopot, Rokossowskie­
go 23/7. _ 1859-G
POSZUKUJĘ skromnego po­
koju najchętniej w Sopo­
cie. Warunki do omówienia'. 
Wiadomość: Boduszyńska —• 
Sopot, Ks, Pomorskich 14.

1860-G

SAMOTNY’, młody prawnik, 
poszukuje pomieszczenia w 
centrum Gdyni. Oferty: 
poczta Gdynia, „poste - re­
stante“ Malecha. 539-K
2 POKOJE z kuchnią w Kra 
kowie z..mienię na lokal han 
dlowy z mieszkaniem w 
centrum Gdyni. Oferty — 
„Prasa“, Kraków Rynek 46. 
Nr 3476. 538-K
ZAMIENIĘ mieszkanie 2-po- 
kojowe z pełnym komfortem 
we Wrocławiu na podobne 
w trójmieście Zgłoszenia 
kierować — Sp-nia ..Foto- 
p'a styka!“ — Sopot, Grun­
waldzka 4/6 — Zarząd —- 
telef. 522-67, 534-K
ZAMIENIĘ 3Vf pokoju z wy 
godami w Gdyni na dwa sa 
modzielne mieszkania. Gdy 
nla. Bema .3 — 7. 988-P
MARYNARZ pływaiacy po­
szukuje samodzielnego oo- 
koiu Gdynia 1, poste - res­
tante Różalski. 989-P

WILLĘ dwurodzinną z du­
żym ogrodem w Sopocie za­
mienię na dwa mieszkania 
dwupokojowe i jedno miesz 
kanie jednopokojowe lub ka 
walerkę z wygodami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „Tadeusz“ 
___________________ 1863-G

MIESZKANIE trzypokojowe 
z kuchnia w Kołobrzegu za­
mienię na Jedno lub dwu- 
pokojowe z kuchnią w trć1 - 
mieście. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk pod 
„Kołobrzeg“. 1867-G

INŻYNIER poszukuje poko­
ju w trójmieście. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „1869“. 1869-G

SAMOTNY pracujący poszu 
kuje skromnego pokoju, naj 
chętniej Wrzeszcz lub 
Gdańsk. Warunki do omó­
wienia, Oferty Biuro Og o 
szeń „Prasa" Gdańsk, pod 
„Marek“. 1866-G

ZGUBY
SZARKO Jan, Rumia. Osie­
dle Kolejowe 16/3 zgubił 
kartę meldunkowa. 945-P
ZGUBIONO kartę meldun- 
k ,ą na nazwisko Helena 
Bętowska, Kościerzyna — 
8 Marca 28. 939-P

Dyrektorowi Szpitala Spo 
cjalistycznego w Sopocie 
dr Władysławowi Duch- 
niewskiemu, oraz wszyst­
kim lekarzom i pracowni­
kom szpitala składam go­
rące podziękowanie za nad 
zwyczaj troskliwa opiekę 
w czasie pobytu w szpita­
lu mej żony.

Mikołaj Wyrzykowski 
1892-G

UNIEWAŻNIAM zgubiona 
pieczątkę M. H. M. sklep 
148. Kierownik sklepu

944-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Zapiec 
Halina. Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Kopalniana 21. 995-P
HANNA Tosińska, Gdynia — 
świętojańska 60 zgubiła le- 
gitymację szkolną, 996-P
SCHNEIDER Adam. Gdynia, 
ul. Olsztyńska 36 m 1 zgu­
bił przepustkę tymczasowa 
ZBIM Gdańsk. 999-P

KUCHTA Genowefa Gdańsk 
Marynarki Polskiej 186/1 zgu 
biła legitymację kolejową 
Nr 013012,____________1848-G

PIĄTKOWSKA Marta — 
Gdańsk - Nowy Port Łow- 
czyńskiego 8 zgubiła legity­
mację Zw. Z&w, 1853-0

POSIADAM uprawnienie han 
dlowe oraz stoisko w Ha­
lach w Gdyni — b^- Ł_ 
lanteryjna — poszukuję 
wspólnika. Oferty: ‘Gdynia, 
poste - restante Długoezew- 

ska._____________ 970-P
PRACOWNIA galanterii skó­
rzanej wykonuje torebki, 

teczki oraz naprawy, prze­
róbki. farbowanie. Wrzeszcz, 
ul. Gru: aldzka 118 (blisko
poczty w ogrodzie). 984-P _______________ _

Rżenie Spółdzielnia Pracy 
Szewców i Pokrewnych Zawodów 

im, Kilińskiego
w Gdańsku-Wrzeszcza, ul. Wyspiańskiego 

Nr 31» telefony: 422-88 i 419-04 
wykonuje wszelkie usługi wchodzące 

w zakres:
yymarstwa, galanterii skórzanej» reperacji 
obuwia i tapiccrstwa ze specjalnością: 
wybijania samochodów, powozów» wózków 

dziecięcych itp, 527-K

PRACA

SAMODZIELNA gosposia do 
d . ojga dzieci ootrzebna Wa 
nr..ki dobre. Oliwa. Maików 
skiego 6 m. 5 godz. 15—19. 

___________ 1872-G

GOSPOSIA samodzielna — 
wiek średni, uczciwa z pra­
niem potrzebna od zaraz. 
Referencje i świadectwa ko­
nieczne. Wrzeszcz, ul Koś­
ci.. i 24/3. 1758-G

REPASACZKA do elektrycz­
nego podnoszenia oczek po­
trzebna. Biuro, Gdynia Sie 

rzgowskiego 6, 965-P

PIOTROWSKI Henryk — 
Gdańsk - Chełm, Reformac­
ka 8 zgubił legitymacje Zw 
Zaw. Kolejarzy Nr 47669. 
___  1861-G
SOLIWODZKI Jan Wrzeszcz 
Leczkowa 1 zgubił kartę 
meldunkową, legitymację 
szkolną, odcinek zameldowa 
nia, ______ 1375-G
WOŻNIAK Zofia, Wrzeszcz, 
ul. Niemcewicza 9 zgubiła 
przepustkę Nr 06033 Stoczni 
Gdańskiej. 1878-G

NAUKA

W dniu 22 marca 1954 zmarł śmiercią tragiczną

Bogusław Smolarz
Naczelnik Obwodowego Urzędu Pocztowego Gdański 

W zmarłym tracimy nieodżałowanego przełożo­
nego, dobrego kolegę, towarzysza i szczerego przyja­
ciela.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 marca br. o godzi­
nie 16-tej na cmentarzu w Gdańsku - Oliwie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
PRACOWNICY URZĘDU, OBWODU, 

1891-0, RADA MIEJSCOWA, PODST„ ©RG„ PART 
GDAŃSK 1

NAUKA MASZYNOPISANIA 
Gd, - Wrzeszcz, ul. Rutkow 
skiego 47 a codziennie.

452-F

UDZIELAM korespondencyj­
nie lekcji nowoczesnej księ­
gowości. Łódź 1 — skrytka 
163, _________ 783-P
TAŃCZYĆ towarzysko nau­
czę do świąt. Początek — 
29 marca. Zapisy: Wrzeszcz 
Pileckiego 4 dojście Hibnera 
(Morską). 1821-G

ROŻNE
Tl,OKI ełowice do motocy­
kli wykonuje Broński — 
Gdynia Morską 70, tel. 
15-85 990-P«

Dnia 24 marca 1954 r. zmarł po krótkiej i elężklej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy 
lat 37

ALEKSA1E8 TRUSZKOWSKI
KIEROWNIK SKLEPU M. H. D.

Msza św. odbędzie się dnia 27 bm. w sobotę 
o godz. 7.30 w kościele Jezuitów w Gdyni.

Poświęcenie zwłok nastąpi 27 bm. © godz. 15 
w domu żałoby przy ul. Nowogrodzkiej 30/6, po czym 
zwłoki będą przetransportowane do grobu rodzinnego 
w m, Karczew k/Otwocka, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku
1906 G SIOSTRA, BRAT I SIOSTRZENIEC
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